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W rzenie wśródwasali USA 


Francja i Wielka Brytania domagają się od Marshalla wypełnienia 
umów jałtańskich i poczdamskich w sprawie reparacji wojennych 


MOSKWA, PAP. — Nawiązując do rozmów 
między Anglią, Francją i Stanami Zjednoczo- 
nymi w sprawie reparacji niemieckich, „Izwie 
stia" stwierdzają, iż aczkolwiek rozmowy te 
odbywają się w ścisłej tajemnicy to jednak są 
dząc z głosów prasy francuskiej i angielskiej, 
między Anglią, Francją į Ameryką. istnieją 
silne rozdźwięki. 

Kapitał amerykański, który opanował pra- 
wie cały ciężki przemysł Niemiec zachodnich 
wypowiada się przeciwka demontażowi przed 
siębiorstw przeznaczonych na pokrycie zobo- 
wiązań reparacyjnych Niemiec, podczas gdy 
przedstawiciele państw zachodnich nie chcą 
się wyrzec przysługujących im praw repara- 
cyjnych. 

Anglia i Francja, pisze dziennik, — widzą 
poza tym w żądaniach amerykańskich dal- 
szy krok na drodze całkowitej marshallizącji 
Europy zachodniej, oraz realizację planu bez 
względnego podporządkowania Europy zacho- 
dniej yuh Stanów Zjednoczonych, 


„Izwiestia* wskazuja, iż dyplomacja Stanów 
Zjednoczonych wywierając na Anglię i Fran 


Foike Bernadotte 


zamerdowany 


LONDYN, PAP, — A- 
gencja Reutera donosi, 
że rozjemca z ramienia 
ONZ w-konflikcie pale- 
styńskim Folke Berna- 
dotte został w piątek za- 
|mordowany w Jerozoli- 
É mie przez nieznanych do 
tychczas sprawców. 

LONDYN, PAP. — A- 
gencja Reutera podaje 
następujące szczegóły za 
bójstwa Folke Bernadof 
tefa. 

Bernadotte powracał z 
dwoma  obserwatorąmi 
ONZ płk, francuskim Se 
*rot oraz z płk, amery- 
s kańskim Begley. W pe- 
wnej chwili z jednej z ulic bocznych wyje- 
chał inny samochód, który zatarasował drogę 
W samochodzie tym znajdowała się 4-ch męż- 
czyzn, 2-ch z nich wyskoczyło i podbiegło do 
samochodu Bernadotte'a, Płk. Begley, domy- 
ślając się, że chodzi o zamach, wyskoczył z 
samochodu i usiłował obezwładnić jednego z 
pastników. Wówczas drugi z mężczyzn zbli- 
żył się do samochodu Bernadotte'a i oddał 
serię strzałów z pistoletu automatycznego. 
Bernadotte i płk, Serot zostali zabici na miej- 
seu, Płk. Begley został lekko ranny. Na- 
pastnikom udało się zbiec. 


e 
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cię presje, ażeby wyrzekły się demontażu fa- 
bryk niemieckich, powołuje się na powziętą 
przez kongres amerykański uchwałę, w spra- 
wie planu Marshalla. W ten sposób, zazna- 
cza dziennik, Stany Zjednoczone chcą zmu- 
sié Anglię i Francie do podporządkowania 
swej polityki decyzjom kongresu amerykań- 
go, eo stanowi dalszy etap marshalizacji tych 
państw, oraz całkowitego podporządkowania 
dyktandu monopolistów amerykańskich, 
„Izwiestia* uważają, że najbardziej charak- 
terystyczny moment w sporze w sprawie re- 


paracji niemieckich, to, iż Anglicy į Francu- 
zi, opierając się żądaniom amerykańskim, zmu 
szeni byli wysunąć argument, iż zadania te są 
sprzeczne z decyzjami w Jałcie i Poczdamie. 
Przy tej sposobności „Izwiestia* przypominają, 
że rządy Anglii i Francji ustawicznie podwa- 
żały jałtańskie i poczdamskie decyzje. 
LONDYN PAP. — Porozumienie w sprawie 
pożyczek amerykańskich, przewidzianych w 
planie Marshalla dia państw biorących w tym 
planie udział nie zóstało jeszcze podpisane, 


| na skutek nowych ciężkich warunków posta- 


wionych przez Amerykę. W -myśl bo- 
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wiem pierwotnych warunków póżyczki, A- 
meryka godziła się na odłożenie spłat w ra- 
zie niedoboru budżetowego państwa, które za 
ciągało pożyczkę. Obecnie Ameryka zażądała, 
ażeby powyższa klauzula została z umowy wy 
cofana, zobowiązując kraje marshallowskie do 
dostarczenia w razie deficytu budżetowego 
Stanom Zjednoczonym surowca  strategiczne- 
0. 
Ę Jak donosi korespondent „Daily Telegraph" 
nowe to obostrzenie pożyczki przewidzianej 
przez plan Marshalla, spotkało się w krajach 
zainteresowanych, a zwłaszcza w Anglii z b 
krytycznym przyjęciem. Korespondent doda- 
je, iż te nowe warunki amerykańskie należy 
tłumaczyć tym, iż sytuacja na rynku surow- 
ców strategicznych przedstawia się niekorzy- 
stnie 1 że amerykański przemysł, zdając sobie 
z tego sprawę, chce skorzystać z surowców 
koloniałnych państw europejskich. 
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Ułatwienia kredytowe dla drobnych rolników 


Okólnik Ministerstwa Skarbu do instytucji kredytowych 


WARSZAWA, PAP. — Ministerstwo Skar- 
bu rozesłało do wszystkich instytucji kredy- 
towych okólnik, zawierajacy przepisy w spra- 
wie udzielania indywidualnych kredytów drob- 
no- į średniorolnym gospodarstwom chłop- 
skim. : 

Okólnik ten wprowadza szereg istotnych 
zmian do bankowych przepisów, mających na 
telu ułstwienie i usprawnienie formalności, 
związanych z uzyskiwaniem kredytów 
drobnych -i średnich retników. 

W myśl tego okólnika kredyty będą udzie- 
lane jedynie najbardziej potrzebującym po- 
mocy indywidualnym gospodarstwom rolnym. 
Innym kategoriom rolników kredyty będą 
przyznawane za specjalną zgodą Ministerstwa 
Skarbu, po uprzednim porozumieniu się z Mi- 
nisterstwem Rolnictwa i R. R. oraz ze Związ- 


Skład delegacji 


kiem Samopomocy Chłopskiej. 

Z kredytów znajdujących się obecnie w to- 
ku rozprowadzania, względnie udzielonych na 
wyposażerwe rolnika w sprzęt, inwentarz ży- 
wy i martwy itp. mogą korzystać jedynie dro- 
bn? į średni rolnicy. 

Rolnicy będą mogl! korzystać z kredytów 
państwowych po złożeniu w odpowiedniej in- 
stytuceji kredytowej skryptu dłużnego zamiast 
weksla podpisem własnym i jednego człon- 
a rodziny, (ony, pełnoletnich dzer) w 
przypadku braku członka rodziny skrypt dłuż 
ny na wniosek dłużnika może być zaopatrzo- 
ny podpisem innej osoby, Dotychczas kre- 
dyty-dla drobnych i średnich rolników były 
udziełane pod zabezpieczenie wekslowe z pod- 
pisem dwóch. poręczycieli. 

Do czasu powołania do życia przy instytu: 


polskiej 


na sesję Organizacji Narodów Zjednoczonych w Paryżu 


WARSZAWA (PAP), — W Warszawie po-| dzelewski. W skłąd 
dano do wiadomości skład polskiej delegacji] dor Oskar Lange, 


na zebranie ONZ w Paryżu: 


delegacji wejdą: ambasa- 
ambasador Jerzy Putrament, 
dyrektor departamentu MSZ — Tadeusz Že- 


Przewodniczącym daleyacji polskiej będzie] browski i delegat polski przy ONZ — dr Ju- 
minister spraw zagranicznych Zygmunt Mo-' liusz Katz-Suchy. 


Naród francuski jednoczy 


do walki z rządem zauszników amerykańskiej giełdy 


PARYŻ PAP. — Po kilku dniach urzędowa- 
nia mowego gabinetu francuskiego, ujawnia 
się coraz większe wzburzenie mas pracujących 
spowodowane polityką rządu Queuille'a, zmie- 
rzającą do. podwyższenia cen artykułów pierw 
szej potrzeby bez jednoczesnej zwyżki płac. 

Nawiązujęs do środowego zajścia między 
strajkującymi robotnikami a policją na bulwa* 
rze Haussmana w. Paryżu, „Humanite” pisze: 

„Wezoraj gospodynie musiały płacić 35 
franków za kilogram chleba, zamiast 24 fran 


ków. Ceną, mięsa osiągnęła 600 franków. Pro 
jekty rządowe zapowiadają dalszą drożyznię. 
Pociąga to za sobą jednoczenie się robotników 
różnych tendencji politycznych. Widzimy szyb 
ko powracającą jedność klasy robotniczej roz- 
bitej przez rozłamowców. Na bulwarze Hauss- 
mana, u Renault, w Lyonie i w całej Francji 
członkowie Force Ouvriere, chrześcijańskich 
związków zawodowych i Generalnej Konfede- 
racji Kadr występowali ramię przy ramieniu z 
robotnikami zrzeszonymi w CGT. Wobec poli- 


Nagia kapitulacja Hajderabadu 


Nizam wydał rozkaz o zaniechaniu oporu i wycofał skargę do Rady Bezpieczeństwa 


PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donosi, że Nizam Hajderabadu wycofał tele- 
graficznie skargę, złożoną kilka dni temu w 


sekretariacie ONZ, domagającą się podjęcia 

przez Radę Bezpieczeństwa natychmiastowych 

kroków przeciwko dominium Hindustariu, 
LONDYN (PAP), — Jak donosi agencja Reu 


tera, rozgłośnia Flajdarabadu nadała rozkaz 
Nizama ò zaprzestaniu działań wojennych prze 
ciwko wojskom Hindustanu, 

Jednocześnie nadano komunikat oficjalny o 
złożeniu na ręce Nizama dymisji przez rząd 
premiera Laik Ali: W sobotę będzie utworzo- 
ny nowy rząd Hajderabądu. 


»« 

PARYŻ (PAP). — Agencja France Prese do- 
nosi, że Nizam Hajderabadu zawiadomił tele- 
graficznie rząd Hindustanu, iż oddziały mu- 
zułmanów w wojsku hajderabadskim ' (tzw. tą- 
zakarów) zostały rozpuszczone i że wojska 
hinduskie moga wkroczyć do Seceunderabadu. 


LONDYN PAP. — 


Agencja Reutera donosi, 


że Nizam Hajderabadu polecił zwolnić z are- 
sztu wszystkich przywódców i członków t. zw. 
parlii kongresowej, Partia ta przewiduje w 
swym programie ścisłą współpracę z Hindusta 
nem, a część jej przywódców wypowiada «ię 
otwarcie za przyłączeniem  Hajderabadu do 
Hindustanu. Wśród zwolnionych z aresztu 
znajduje się przywódca partii kongresowej 


Hajderabadu Ramananda Tirth. 

Nizam ogłosił odezwę do ludności, w której 
zawiadamia o ustąpieniu dotychczasowego 
rządu oraz wzywa swych poddanych do zacho 
wania spokoju i porządku. Odezwa stwierdza 
że po. utworzeniu nowego rządu nie będzie 
trudności w dojściu do porozumienia z rządem 
Hindustanu. 


Plenum KC Komunistycznej Partii Włoch 


zbiera się 22 września w Rzymie 


RZYM PAP. — KC Włoskiej Partii Komuni- | 
stycznej zwołał na dni 22 — 24 września mó] 


rady w Rzymie, które będą poświęcone omó- 
wieniu aktualnych zagadnień politycznych i 
sprawie jedności związkowej. Obrady będą 
poprzedzone zsbraniem kierownictwa partii ko 
myunistycznej, w których weżmie udział gene- 


rólny sekretarz — Togliatti, 


RZYM. PAP. Na ostatnim posiedzeniu 
włoskiego zgromadzenia narodowego rozpo- 
częła się dyskusja nad budżetem, którą otwo- 
rzył minister skarbu — Pella (chrześc. dem.) 
W expose Pella przedstawił krytyczny obraz 


syłuacji finansowej Włoch. Państwo jest za-| 


dłużone na sumę 2647 miliardów lirów, zaś 
deficyt w r. 1948 wyniesia 512 miliard. lirów, 


cjach kredytowych specjalnych społecznych 
komisji opiniodawczych, każdy kredyt dla in- 
dywidualnego gospodarstwa rolnego (względ- 
nie jego prolongata), może być udzielony je- 
dynie po uprzednim zaciągnięciu przez insty- 
tucję kredytową opinii gminnego zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 


Zgodnie z okólnikiem, oprocentowanie kre- 
dytów, udzielonych indywidualnie gospodar- 
stwom. rolnym, nie może w żadnym przypad- 
ku — poczynając od 1 września 1948 r. — 
przekraczać 8 procent w stosunku rocznym 
przy kredytach obrotowych oraz 5 procent 
przy kredytach państwowego planu inwesty» 
cyjnego. Jeżeli przy uruchamianiu poszcze- 
gólnych akcji kredytowych ustalone już zo- 
stało niższe oprocentowanie niż wyżej poda- 
no — obowiązują odnośne stawki niższe. Je- `“ 
dnocześnie okólnik znesi z dniem 1 wrze- 
śnia br. pobieranie jakichkolwiek prowizji i 
opłat przy gotówkowych indywidualnych kre- 
dytach rolniczych, 


W końcu okólnik zobowiązuje instętucje kre 
dytowe do szybkiego i sprawnego załątwia- 
nia koniecznych czynności przy udzielaniu kre 


dytów rolniczych. 
si e 


tyki uzależniania Francji od imperialistów a- 
merykańskich coraz potężniejszą staje się wo 
la ludu pracującego, który chce zerwać z tą 
polityką I położyć kres nędzy”. 

„Combat” ANC”. że „zaciskanie pasa ma 
swoje granice”. ietnice rządu i środki poli 
cyjne nie wystarczają tym, których cierpliwość 
jest już na wyczerpaniu. 

Nawet prorządowy „Populaire” organ SFIO 
stwierdza, że niezwykle szczupły dodatek w 
wysokości 2.500 franków nie może zrekom- 
pensować już dokonanej i mającej nastąpić 
zwyżki cen. 


PARYŻ PAP. Podsekretarz stanu do 
spraw budżetu Maurice Petsche oświadczył w 
czwartek wieczorem na konferencji prasowej 
że rząd Queuille'a postanowil skasować wszy- 
stkie „niepotrzebne wydatki”, Oszczędności, 
jakie mają być wprowadzone do końca bież 
roku przewidują m. in. zredukowanie w ydał 
ków na przemysł znacjonalizżowany o 6 nul'or 
dów franków, na urzędników państwowych 
o 3.400 milionów franków, na odbudowę 
o 4.300 milionów franków. 
UMIE 


Komunikat 


UWAGA, RADCY ZAKŁADOWI 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Oddziałów 1, 2, 31 4 
W dniu 19 września br, o godzinie v rano 
w sali kina „Przedwiośnie" (ul. Żeromskie- 
Bo 74-76) odbędzie się walne zebranie wszy- 
stkich Radców Przemysłu Włókienniczego. 
Sprawy bardzo ważne, Obecność wszyst- 

kich obowiązkowa, 
Wstęp za aekazaniem 


lę; 


legitymac Radcy 


Zakładowego, 
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Drobni rolnicy pod opieką państw 


Wypowiedzi przywódców stronnictw ludowych o uchwale Rządu RP zwalniającej 
900 tysięcy chłopów polskich od zapłacenia drugiej raty podatku gruntowego 


WARSZAWA PAP.-— W związku z ogłosze- 
niem wiadomości o zwolnieniu. w 50 procen- 
tach od podatku gruntowego na r. 1948 podat- 
ników, dla których podstawa opodatkowania 
nie przekracza 10 kwintali, przedstawiciel Pol- 
skiej Agencji Prasowej PAP uzyskał z Naczel- 
nych Komitetów Wykonawczych Stronnictwa 
ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego 
następujące wypowiedzi: < 

Kierownik wydziału ekonomiczno - rolnego 
NKW SL — mos, T. Pszczółkowski oświadczył: 

„Polityka podatkowa prowadzona przez Rząd 
Polski demokratycznej, uwzględniała zawsze 
postulaty mas chłopskich, zrzeszonych w Stron 
nictwie Ludowym, że wszyscy obywałele win- 
ni brać udział w świadczeniach na cele ogól- 
ne, służące całemu społeczeństwu pracujące- 
mu, stosownie do swoich możliwości. 

Stawki podatkowe były tak układane, aby 
gospodarstwa o większym dochodzie świadczy 
ły na rzecz państwa czy samorządu” większy 
odsetek swego dochodu, aniżeli gospodarstwa 
o małym dochodzie, 

Na tej słusznej drodze opieki i popierania 
drobnych gospodarstw chłopskich zrobiony 
został w tym roku dalszy krok, mianowicie 


zwolnienie gospodarstw o przychodowości nie. 


przekraczającej 10 kwintali z drugiej raty po 
datku gruntowego za r. 1948. 

Z dobrodziejstwa tego skorzysta ok. 900 ty- 
sięcy najbiedniejszych  gospodaretw chłop- 
skich. , 

W przeciwieństwie do tego inne kraje opa- 
mowane przez reakcyjne kliki — kraje pozo- 
stające pod wyzyskującą je gospodarczo „o- 
pieką' amerykańskich kapitalistów, — znaj- 
dują się nadal w trudnościach gospodarczych, 


które miast maleć, rosną coraz bardziej. Nawet 


uprzemysłowiona Francja, która poniosła w 
tej wojnie daleko mniejsze niż Polska straty 
cierpi na stałe zaburzenia gospodarcze i wiel- 
kie trudności aprowizacyjne. Tam właśnie pra 
wicowe rządy francuskie podwyższają obec- 
mie podatki dla najszerszych mas pracujących. 
Na tym tle omawiane ulgi podatkowe u nas 
nabierają jeszcze większego wyrazu, stanowiąc 
dowód rosnącej siły linansowej i gospodar- 
czej naszego młodego państwa, w którym u- 
strój demokracji ludowej wykazuje wyraźną 
wyższość nad systemem kapitłalistycznym za- 
chodniej Europy. - 


Wypowiedź sekretarza naczelnego NKW 
PSL — mos. Kazimierza Banacha brzmi: 
„Polskie Stronnictwo Ludowe wita z naj- 


wyższym uznaniem decyzję Rządu R. P. o ob- 
niżeniu w 50 procentach podatku gruntowe- 
go na r. 1948 podatnikom, dla których podsta- 
wa opodatkowania nie przekracza 10 kwinitali. 
Decyzja ta jest realnym krokiem ma drodze 
popierania drobnych i średnich chłopów, W 
tym samym kierunku zmierza usłalone już 


30-lecie Orderu 


zerwonego Sztandaru 
MOSKWA PAP. — W dniu 16 bm. upłynęło 


* 30 lat od chwili wprowadzenia na mocy uchwa 


ły rządu radzieckiego orderu Czerwonego 
Sztandaru. Order ten, w myśl dekretu z dnia 
16 września 1918 r. stanowi nagrodę „za wyjąt 
kową odwagę i męstwo". Do kawalerów orde- 
rów Czerwonego Sztandaru należy wielu bö- 
jowników rewolucji październikowej i wojny 
domowej, odznaczonych za zasługi położone 
w walce przeciwko kontrrewólucji i interwen 
cji imperialistycznej, oraz liczne zastępy żołnie 
rzy, oficerów i generałów, nagrodzonych w 
okresie wielkiej wojny przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim. Pierwszymi kawalerami „Czer: 
wonego Sztandaru” byli: Stalin, Woroszyłow 
i Budienny. 


| 


wcześniej obniżenie o 1 do 2 procent stopy 
proceniówej podatku gruntowego dlą płatni- 
ków o mniejszym przychodzie, przy równocze 
snym pozostawieniu bez zmiany stawek prze- 
widzianych dla wszystkich pozostałych płatni- 
ków, z wyjątkiem jedynie ok. 150 tys. gospo- 
darstw, o charakterze wyraźnie folwarcznym, 

Qłbrzymia większość mieszkańców wsi ;— 
drobni i średniorolni chłopi — z uznaniem wi 
tają tę politykę, widząc w niej dowód, że ha- 
sło poparcia drobno- i średniorolnych chłopów 
nie jest tylko hasłem propagandowym, ale jest 
programem, za którym idą czyny. 

W tym samym czasie, kiedy spekulanci i bo 
gacze organizują zamachy na kieszenie tak 
chłopów pracujących jak i robotników oraz 
bądź grając na zniżkę cen zboża, bądź wyku- 


pując i chowając towary, spekulując na zwyż- 
kę cen tłuszczu, mięsa i t. p, — państwo ludo- 
we z jednej strony skutecznie paraliżuje te 
zamachy, broniąc opłacalnych cen zbóż i zie- 
mniaków oraz tępiąc paskarskie ceny na mię- 
so i tłuszcz, z drugiej zaś — popiega najbar- 
dziej upośledzoną grupę producentów rolnych, 
obniżając wydałnie podatki i utrzymując opła 
calną cenę zboża, Jest to taka właśnie polity- 
ka gospodarcza, jaką winien realizować rząd 
robotniczo - chłopski, Jest to polityka sojuszu 
chłopsko - robotniczego. Masy chłopskie widzą 
w niej realny przejaw tego sojuszu, a to wzmo 
cni zarówno ich wkład w gospodarkę narodo- 
wą państwa ludowo - demokratycznego jak i 
walkę, którą świat pracy na wsi i w mieście 
toczy z pozostałościami kapitalizmu. 


De Gaulle zrezygnował z występów 


Francuzi nie chcą słuchać naśladowcy Hitlera 


PARYŻ PAP. — De Gaulle 
postanowił nieoczekiwanie 
przerwać swe tournee propa 
gandowe po Francji południo- 
wo - wschodniej. Jakkolwiek 
podaje się przemęczenie jako 
oficjalny powód tej decyzji 
to jednak w paryskich kołach 
politycznych uważa się, że 
istorrą przyczyną zrezygnowania z dalszych 
wystąpień jest reakcja społeczeństwa francus- 
kiego,,z jaką przyjmowało ono de Gaulle'a. 

Kołd prawicowe pocieszają zwolenników de 
Gaulłe'a twierdzeniem, że „cieszy się on dużą 
popularnością szczególnie wśród kobiet, które 
z reguły przeważały wśród słuchaczy jego 
przemówień”. 

Na trasie swego objazdu de Gaulle był nie 
tylko świadkiem licznych demonstracji prze- 
ciwko niemu ze strony społeczeństwa, lecz ró- 
wnież kontrwystąpień admirała Muselter, który 


po krótkim okresie współpracy z de Gauile'm 
w czasie okupacji, przeszedł do obozu jego naj 
bardziej zagorzałych przeciwników. W kilku 
wypadkach Muselier, przemawiający jednocze 
śnie tam, gdzie zapowiedziano wystąpienie 
de Gaulle'a, zdołał odciągnąć większość n:e- 
doszłych głuchaczy francuskiego gsńeraia, 


PARYŻ (PAP). Podczas swej podróży 
propagandowej po Środkowej i południowej 
Francji de Gaulle został wygwizdany przez 
ludność miasta Vizille. Mieszkańcy miasta 
uformowali pochód i udali się na plac, gdzie 
miał przemawiać de Gaulle, niosąc trans- 
parenty z napisami: „Precz ze zdrajcą re- 
publiki! Precz z de Gaullem“. 

W Grenoble odbył się wielki wiec, na któ 
rym ludność miasta protestowała przeciwko 
decyzji rady miejskiej zorganizowania ofi- 
cjalnego przyjęcia dła de Gaullea. 


Sukcesy armii 


gen. Markosa 


w rejonie Grammos-Smolikas 


PARYŻ PAP. — Jak komunikuje agencja 
Eiefteri Ellada, oddziały armii demokratycznej 
operujące w rejonie masywu Grammos — 
Smólikas odniosły wielkie sukcesy. odrzuca- 
jąc przeciwnika i zajmując miejscowości AT- 
mata, Kerasowo, Furka; Tambuli, ~ Kamenik, 
Golio i Asproplissia. O miejscowości te toczy- 
ły się uprzednio niesłychanie zacięte walki, a 
zdobycie ich przez wojska faszystowskie kosz- 
towało je olbrzymie straty w ludziach i ma+ 
teriale. 


»< 
PARYŻ PAP. — Agencja Elefteri Ellada do- 
nosi z Aten, że przybył tam przewodniczący 
senackiej komisji kredytów wojskowych kon- 
gresu USA, któremu towarzyszą dwaj genera 


łowie i admirał amerykański. Celem pobytu 
ZERA PM | MO RO OE WE O | A I M 0 DMM z 


4 4 o e. 
Pomnik Mickiewicza 
powraca z Niemiec do Krokowa 

WARSZAWA PAP. — W angielskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech odnaleziono pomnik 
Adama Mickiewicza, wywieziony przez Niem- 
ców z Krakowa. Pomnik ten w najbliższym cza 


sie zostanie przywieziony do kraju i usta- 
wiony na dawnym miejscu. 


Amerykanów w Grecji jest stwierdzenie, czy 
spomoc” USA jest należycie wykonywana 
zgodnie z planami militarnymi kół amerykań- 
skich. j 
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G Zbrodnia 


która nie ujdzie 
bezkarnie 


Bandyci faszystawscy zamordowali dnia '15 
bm. w gminie Starożreby w pow. płockim — 
trzech naszych towarzyszy. Mord był ukarto- 
wany i obmyślony na żimno. Bandyci przybyli 


do wsi z zamiarem zamordowania sekretarza ' 


komitetu gminnego PPRi członka Gminnej Ra 
dy Narodowej tow. Stanisława Witkowskiego, 
znanego i popularnego aktywisty robotnicze- 
go, którego masy chłopskie cenily za mieprze 
jednaną walkę w obronie biednych chłopów, 
oraz członka komitetu gminnego Partii i Gmin 
nej Rady Narodowej tow. Jana Goleniewskie- 
go. Przypadkowo napotkanemu chłopu bandy 
ci polecili wskazać miejsce zamieszkania o- 
fiar, (adresy przynieśli ze sobą), a gdy ten 
przeczuwając zbrodnię, odmówił wykonania 
polecenia, zamordowano i jego. Zamordowa- 
nym okazał,się tow. Feliks Modzelewski, czło 
pnek naszej Partii. Mordercy po dokonaniu za 
bójstwa zdemolowali Urząd Gminny i obrabo- 
wali kasę urzędu i spółdzielni wiejskiej. 

Takie są okoliczności nikczemnej zbrodni, 
dokonanej w gm. Staroźreby. 

ŁźŚ 

Niedobitki faszystowskie usiłują podnieść 
głowę na komendę obcych agentur. Zachętą dla 
nich jest dolar płacony za popełnione. morder 
stwa. Zapomniały już widać o miażdżących 
ciosach, jakie bandyckiemu podziemiu. zada- 
ło państwo ludowe w latach 1945 — 1946, 
wówczas gdy usiłowały one przeciwstawić się 
stabilizacji władzy ludowej i reformom spo- 
łecznym, S 

Dzisiaj, gdy grunt coraz bardziej usuwa się 
spod nóg kapitalistycznej reakcji, skrytobój- 
czymi kulami chciałcby się przeciwstawić nie 
powstrzymanemu marszowi naprzód »Polski Lu 
dowej, dając tym tylko wyraz swej bezsilnej 
wściekłości, 

Zbrodnia nie ujdzie bezkarnie. Wszelkie 
próby podjęcia na nowo działalności bandyc- 
kiej zostaną przecięte w zarodku. Państwo Lu- 
dowe, klasa robotnicza poradzi sobie z mącicie 
lami pokoju. 

Mordercy ze Staroźrebów nie ukryją się 
przed karzącą ręką sprawiedliwości. Władza 
ludowa rozprawi się bezwzględnie z morderca 
mi i tymi wszystkimi, którzy słali za plecami 
morderców, 

Towarzyszom poległym w walce o. Polskę 


cy składa głęboki hołd. Cześć pamięci bojow- 
ników 6 sprawę socjalizmu! 


|7 ssa on klasa robotnicza i cały lud pra 


Słowa prawdy w Izbie Gmin 


Poseł Gallacher piętnuje politykę zagraniczną Bevina 


LONDYN PAP. — Podczas debaty parlamen 
tarnej z ostrą krytyką polityki zagranicznej 
Bevina wystąpił poseł komunistyczny Galla- 
cher, który w obszernym przemówieniu zażą- 
dał demobilizacji, wycofania wojsk z Mala- 
jów i Grecji, oraz położenia kresu zależności 
Wielkiej Brytanii od kapitału amerykańskie- 
go. 


Oskarżając na wstępie socjalistów brytyj- 
skich o alians z najbardziej bezwzględnym ka 
pitalizmem jakim jest kapitalizm amerykański. 
Galiacher zwrócił uwagę Izby Gmin na rewe- 
lacyjne słowa kandydata na prezydenta USA 
Waliace'a, który wykazał, że wiele milionów 
Amerykanów buntuje się przeciwko imperiali- 
styczno = agresywnej politycę  kapitalistycz- 
nego rządu USA, unikającego celowo poko'o- 
wego porozumienia ze Związkiem Radzieckim; 


Gallacher przyłoczył również znamienną roz 
mowę, jaka odbyła się przed kilku tygodnia< 
mi między pewnym publicystą amerykańsxim 
a Bernardem Shaw. Na pytanie co myśl o Da 
wey'u — Bernard Shaw odpowiedział: „Ja w 
ogóle nie myślę o Dewey'u. Powiedz pan na- 
rodowi amerykańskiemu, że Wallace jest czło 
wiekiem, którego winno się poprzeć w Atmery- 
ce. Wallace dąży do pokoju 1 postępu dla Iu- 
du amerykańskiego", 

Przechodząc do polityki brytyjskiej wobec 
ludów kolonialnych, Gallacher przypomniał 
posłom labourzystowskim ich własne zobowią 
zanią wyborcze, Obiecali oni w swoim czasie, 
że staną mocno w obronie tych ludów. Sto- 
sunki z koloniami — podkreślił mówca — win 
ny być oparte na współpracy i wymianie go- 
spodaiczej'a nie na rabunku. 


erzy Korwin 


Po dojściu do ulicy Wólczańskiej An- 


drzej był juź tylko kilka kroków od domu, 
w którym mieszkali rodzice. Teraz, gdy 
wiedział, że za kilka chwil zobaczy ojca i 
wyjaśni powód tak nagłego wezwania z 
Warszawy lakonicznym telegramem, zaczę- 
ła go spowrotem ogarniać emocja. Myśli 
pędziły niepowstrzymaną falą jedna za 
drugą i zaczęły dręczyć coraz bardziej 
wzrastającym niepokojem. 

Ulica podnosiła się prawie niewidocznie 
tuż spod jego stóp w kierunku południo- 
wym, zawiązując się u końca węzłem wyso- 
kich i stłoczonych kamienic. Była właściwie 
jeszcze szosą, zabudowaną po obu stronach 
chodnika w.sposób niedbały i mało estety- 
czny. Na jezdnię tę ściagnął tu kiedyś do 
miasta człowiek okrągłe i nieregularne ka- 
mienie, aby twardymi dłońmi robotnika 
wbić je w mocno stratowaną ziemię. Słu- 
s*yły teraz za oparcie dla podkutych ostro 
zoni, masywnych samochodów ciężarowych 

mono zbudowanych wozów na fracht. 
sdy Andrzej zmrużył lekko oczy, zdawało 
mu się, że te wszystkie kamienie pędzą pod 
górę w nieustającym marszu naprzód ku 
owej pętlicy domów, jakby chciały je roz- 
walić i znieść z powierzchni miasta. 

Nad glowa  Wieruckiegc 


Zabójstwo Waldemara Glücka 


Śpiewnie druty telefoniczne i ich szum 
jeszcze głębiej wpędzał go w zamyślenie. 
Pozorny ruch kamieni, które jak czaszki 
ludzkie zaścielały jezdnię i idący nad nim 
dźwięk zwisających drutów, nadawały my- 
ślom pęd, wśród którego Andrzej był tylko 
tak samo jak kamienie i dźwięk niesionym 
przez prąd przedmiotem. Próbował wyrwać 
się z tego dziwnego odrętwienia, jakie 


| sprowadzało i ożywiało halucynacje, a dep- 


tało ostrą świadomość rzeczywistości, roz- 
poznawalnej zmysłami człowieka. Po chwi- 
li jednak znów. pogrążał się, jak topielece w 
materialną niemal masę myśli, która ogar- 
niała go zewsząd i odgradzała od Świata 
otępieniem. Tylko odgłos kroków, wyrywa- 
jący się spod stóp i rozchodzący się faliście 
po wilgotnym, dźwięcznym powietrzu, przy- 
pominał mu właściwą sytuację. Szedł ku 
domowi po chodnikach, niejednokrotnie 
już przemierzonych w codziennych wę- 
drówkach do szkoły. Każda niemal płyta 
tych chodników żnana była mù z rysów, 
pęknięć i otrzaskań, Nie tylko jemu. Tymi 
samymi chodnikami rwały codziennie thi- 
my robotników w ciemny jeszeze poranek 
lub zmierzch miejskiego wieczoru, tupota- 
niem o beton uczestnicząc w wielkiej roz- 


turkocząc głośno wozy frachtowe . wysoko 
naładowane towarami. Konie w równomier- 
nym wysiłku uderzały podkowami w wy- 
łupiaste kamienie, opuszczając rytmicznie 
głowy ku ziemi, jakby ciągnęły ciężar nie 
tylko za sobą, ale i w swych łbach ogrom- 
nych dźwigały troskę, ciążącą z każdym 
krokiem w dół. 

Andrzej idąc to wolniej to szybciej wy- 
rażnie odczuwał wszystkie analogie z daw- 
niej przeżywanymi zdarzeniami, Gdy wali- 
zeczka, choć lekka, pociężała mu w ręku 
zmęczeniem i gdy pochylił głowę do przo- 
du obok niego szedł mglisty obraz spraco- 
wanego konia i na wizje, które tak Andrze- 
ja męczyły, rzucał się cień jego rytmiczne- 
go ruchu. Niedaleko już jednak po długim 
szeregu płotów malowanych dość niedbale 
i na jakiś brudny, zielony kolor, wyrosła 
z ziemi niska, parterowa budowla, stano- 
wiąca front całego kompleksu głębiej zbu- 
dowanych kamienic. Teraz Andrzej, uj- 
rzawszy już dobrze znajomą bramę, szedł 
coraz śpieszniej i nareszcie przez wąską jej 
furtkę wbiegł prawie na podwórze. 

„Od ulicy prowadziła do właściwych za- 
budowań mieszkalnych drobnymi kamienia- 
mi brukowana droga, z prawej jej strony 
zielenią akacji i kasztanów zakrywał się 
dość piękny budynek, chociaż tynk odsta- 
wał już na nim i w kilku miejscach od- 
padł, pokazując w głębi czerwone plamy ce- 
gieł, jak rozkrwawione rany ludzkiego cia- 
ła. Z lewej strony natomiast przykucnęła 
przy drodze stara i nawpół już w ziemię 


dźwięczały | mowie miasta. Jezdniami obok wlokłv -sie | wpadnięta chałupka. Dopiero dalei w wiel- 


kim czworoboku rozparły się szerokie ka- 
mienice, błyskające przeszło setką zakurzo- 
nych okien, 

Uliczka zwężała się nagle obok stolarni 
Wawrzyńca Wieruckiego. Andrzej stał już 
prawie przed drzwiami i słyszał z głębi bu- 
dynku zgrzyt piły. Znienacka zawyły pra- 
wie jednocześnie wszystkie syreny fabryk 
gromko i złowrogo. Głos ich szedł poprzez 
szum ulie i krzyki bawiącej się gdzieś obok 
dziatwy niezwyciężony i niestłumiony. Po- 
wietrze nasycone dymem, rozfalowało się 
teraz potężnymi tonami syren i ponieważ 
ponura szarość chmur wisiała tuż nad kra- 
wędziami dachów, groza dnia powiększyła 
się jeszcze bardziej, 

Andrzej ujął za klamkę. Zgaszone nie 
tak-qawno ciężarem nurtujących go my- 
Sli zmysły zaostrzyły się nagle i Andrzej 
niemal widział, jak twarde, spracowane 
dłonie ojea ustanęły. Zgrzyt piły ucichł, a 
sękate już ze starości mięśnie Wawrzyńca 
odprężyły się po niedawnym wysiłku, płu- 
ca miewątpliwie odetchnęły swobodniej. 
Andrzej uchylił drzwi i wszedł. 

Na skrzypnięcie drzwi — od pieca, przy 
którym stała, odwróciła się matka Andrze- 
ja, Maria, Garmek zdjęty przed chwilą z 
ognia zadrżał w jej rękach i omal nie spadł 
na fajerki. Płomienie wskutek podmuchu 
wiatru, huczącego głucho w kominie, buch- 


nęły wyżej i sięgnęły do dłoni, ale tak 
przejęta byla jakąś myślą, że znaczna 
upłynęła chwila zanim odczuła gryzący 


z2r. i 
d: c n. 


D F a_a 


Nr 256 


Str. 3 


Walłace daje sugnał walki 


Przedwybo 


Nowy Jork, we wrześniu. 


Henry Wallace kandydat Partij Postępowej na Prezydenta Stanów Zjednoczonych w 
wyborach listopadowych jest pierwszym który rozpoczął właściwą objazdową kampa- 


nie wyborczą, 


P OWODEM tego jest to że kampania Wal 
lace'a ma zupełnie inne znaczenie, niż 
kampanie jego  kontrkandydatów. Celem 
kampani; wyborczej zarówno Trumana, jak 
i Dawey'a jest zdobycie poparcia t. zw. 
„maszyn wyborczych * w poszczególnych sta- 
nach i okręgach. W tym celu Truman i De- 
wey hojnie szafuja obietnicami dobrze płat 
nych posad i lukratywnych „misji specjal- 
nych”. Natomiast celem kampanii wybor- 
czej Wallace'a jest nawiązanie bezpośrednie- 
go kontaktu z szerokimi masami wyborców, 
dotarcie tam, gdzie wskutek konspiracji mi! 
czenia, która otacza dziafalność i wypowie- 
dzi przywódców Partii Postępowej, tylko ży- 
we słowo ji osobisty kontakt mogą przeciw- 
działać oszczerstwom i kalumniom, rzucą- 
nym przez prasę reakcyjną o radio Walla- 
cefa i jego współpracowników. 

Wybór przez Wallace'a stanów południo- 
wych, jako pierwszego etapu jego podróży 
był dyktowany wieloma względami. Po pierw 
sze, stany południowe — tradycyjna twier- 
dza najbardziej reakcyjnego skrzydła partii 
demokratycznej — były dotychczas wyłącz 
A monopolem tej partii. Zawiłe postano- 
wienia konstytucyjne w poszczególnych 'sta- 
nach nie tylko pozbawiały prawa głosu Mu 
rzynów, którzy stanowią jedną trzecią ludno 
ści tych stanów. lecz jednocześmie uniemo- 
żliwiały nawet wystawienie w wyborach 
stanowych kandydatów innych partii. Wy- 
bory toczyły się między poszczególnymi kan 
dydatami partij demokratycznej. 

Obecnie po zalegalizowaniu w  większo- 
ści stanów południowych Partii  Postępo- 
wej, ludność tych stanów pozbawiona do- 
tychczas prawa wyboru, będzie wreszcie mo 
gła zademonstrować swoje prawdziwe prze- 
konania polityczne. 

Drugim powodem. dla którego Wallace 
wybrał na pierwszy ogień stany południo- 


we, jest istnienie w tych stanach szeroko 
rozqałęzionej mati terrorystycznej, osła 
wionego Ku-Klux-Itlanu. który ząapowte- 


dział, że rozpoczęcie akcji wyborczej przez 
Partię Postepową na południu uważać be- 
dzie za wypowiedzenie wojny „Krew się po 
leje na ulicach miast Stanów południowych 
prawiedział przywódca Ku-Kluz-Klanu dr 
Green — jeżeli organizatorzy trzeciej par- 
tu będą usiłowali prowadzić azitację wybor 
cza“ 

Grośby Ku-Klux-Klanu mogłyby oczywi- 
ście odstraszyć wielu zwolenników Walla- 
ce'a. Dlatego też — jak Wallace oświadczył 
przed wyjazdem na południe — na każdym 
kroku będzie on demonstrował solidarność 
wyżyskiwanych przez ' wielkich obśszarników 
białych robotników i dzierżawców z wy- 
zyskiwanymi przez wielkich plantatorów 
bawełny Murzynami, 

Przed wyruszeniem na południe Wallace 
nakreślił program Partii Postępowej w od- 
niesieniu do specyficznych problemów tych 
stanów. „Problemy te — powiedział Walla- 
ce — są mi bliskie, gdyż sam jestem farme- 
rem“, W stanach południowych przeważają 
drobne gosbodarstwa. W przeważającej czę- 
ści farmerzy są tylko dzierżawcami: upra- 
wia się główńie bawełnę i tytoń, które wy- 
 magają uciążliwej pracy, lecz zajmują far- 
merom tylko połowę dni w roku, Przez pozo 
stałe 180 dni farmerzy są bezrobotni. 

Wszystkie dotychczasowe próby uprzemy* 
słowienia stanów południowych rozbiły sie 
dotąd o opór wielkich właścicieli ziemskich 
oraz trustów i korporacji finansowych. 


CORAZ WIĘCEJ TEKSTY 


Przemysł włókiennicz 
Pomyślne zapowiedzi 


Sierpień przyniósł przemysłowi włókien- 
niczemu poważny sukces w postaci wyko- 
namia planu wytwórczego we wszystkich 
niemal jego działach. 

W podstawowej branży włókiennictwa, 
w przemyśle bawełnianym, plan wykonany 
został w  przędzalniach średnioprzędnych 
w 104.5 proc., w przędzalniach odpadko- 
wych w 188 proc, a w tkaninach wykoń- 
czonych w 112 proc. 

W przemyśle wełnianym wyniki pracy 
kształtowały się nie gorzej. ` Przędzalnie 
czesankowe osiągnęły więc 122 proc planu, 
a przędzalnie zgrzebne 110.8 proc. Plan wy- 
robu tkanin wełnianych wykonany został 
natomiast tylko w 101 proc: 

Przemysł włókienniczy wykonał więc 
ciążące na nim zadania w ok. 112 proc. i to 
zarówno w produkcji wyrobów lnianych, 
jak i jutowych. 

Przemysł jedwabniczo-galanńteryjny wy- 
konał ze znaczną nadwyżką plan produkcji 
tkanin jedwabnych (124.7 proc.), pluszu, 
dywanów, koronek i pasmanterii. Jedynie 
produkcja firanek wykazała pewien niedo- 
bór. 

Przemysł dziewiarski wykonał swój plan 
z dość pokaźną nadwyżką podobnie zresz- 
tą jak przemysł włókien sztucznych. 


mających swe siedziby w Nowym Jorku. 
Trusty te uważają południe za swoją ko- 
lonię, za źródło taniej siły roboczej i tanich 
surowców. 

Program Wallace'a głosi konieczność roz- 
budowy przemysłu w stanach południowych, 
który zatrudniłby kilka milionów pracow- 
ników rolnych, likwidując w ten sposób u- 
kryte bezrobocie, Program Wallace'a głosi 
też konieczność rozpowszechnienia uprawy 
zbóż i zniesienia zależności tych stanów tyl- 
ko od uprawy bawełny. Głównie zaś pro- 
gram Wallace'a kładzie nacisk na koniecz- 
ność utworzenia silnych organizacji związ- 
kowych, przemysłowych i rolnych, w któ- 
rych nastąpiłoby zjednoczenie białych ro- 
botników į Murzynów. 

W tutejszych kołach politycznych uważa 
się, że Wallace otrzyma poparcie ze strony 


rczy objazd stanów południowych 


Ku-Klux-Klan pieni się i grozi 


miejscowych organizacji Kongresu Przemy- 
Easa Związków Zawodowych. (CIO) cho- 
ciaż nowojorska centrala tego związku wy- 
powiedziała się za kandydaturą Trumana. 
Organizatorzy CIO ma południu uczynili po- 
ważne postępy w organizowaniu białych ro- 
botników i Murzynów w tzw. „mieszanych* 
związkach zawodowych. Wielu z miejsco- 
wych działaczy CIO zapewniło już Walla- 
ce'a, że będą pomagali w jego akcji na te- 
renie stanów południowych. : 
Wyjazd Wallacea do stanów  południo- 
wych stał się przedmiotem sensacji prasy 
nowojorskiej. Nikt nie bierze zbyt poważnie 
oświadczeń. „wojennych“ przywódców Ku- 
Klux-Klanu, ale tym niemniej oczekują, że 
w czasie wieców może dojść do awantur, zor 
ganizowanych przez prowokatofów. Ocze- 
kują, że Wallace będzie musiał wytoczyć 
wielki bój przeciw mafiom, panującym w 
południowych stanach, a jedna z gazet za- 


tytułowała wiadomość o wyjeździe Walla- 
cea do tych stanów: "Wallace szturmuje 
południe”, c. Willis; 


| 


Amerykańskie masy robotnicze 
stawiają coraz” silniejszy opór zamachom reakcji 


Centralny komitet radzieckiego związku 
zawodowego pracowników bankowych ©- 
trzymał list od związku zawodowego pra- 
cowników biurowych i umysłowych Stanów 
Zjednoczonych. zyk” 

W liście tym jeden z redaktorów pisma 
związkowego, Arnold podkreśla, że wśri 
pracowników amerykańskich wzrasta Z 
dniem każdym opór przeciwko antyrobotni 
czej ustawie Taft — Harley. _ Mimo usiło- 
wań wielu reakcyjnych przywódców amery 
kańskich związków zawodowych rozbicia 
ruchu związkowego, członkowie związków 
organizują się coraz lepiej i werbują coraz 
liezniejszych pracowników do. szeregów 
rzwiązku. Od chwili uchwalenia ustawy 
Taft — Hartley związek brał udział w więk 
szej ilości strajków, niż od początku swego 
istnienia. W zeszłym roku odbyło się 15 
strajków, z których większość została przez 
żwiązek wygrana. A 3 

Arnoid da swój list słowami: „Chociaż 
reakcja w Ameryce może wydawać się bar- 
dzo potężną, opór przeciwko niej wśród 
mas pracujących wzrasta z dnia na dzień i 
polityka Henry Wallace'a zyskuje coraz 
liczniejszych zwolenników. 


DALSZE TRANSPORTY ŻYWNOŚCI PRZYBYWAJĄ DO ŁODZI 


„Gorączka” cukrowa spada 


dawać posłuchu reakcyjnym plotkom 


Nie wolno 


Cukier stał się w ostatnich dniach artyku- 
łem masowo wykupywanym we wszystkich pun 
ktach detalicznej sprzedaży. Powodem tego zja 
wiską była w pierwszym rzędzie reakcyjna 
plotka, wtórnym objawem owczego pędu go- 
spodyń do czynienia zapasów cukru niezależ- 
nie od tego, czy artykuł ten był w danym 
momencie potrzebny w większych ilościach 
w gospodarstwie domowym. 

Podziemie gospodarcze dąży wszystkimi do- 
stępnymi mu metodami do zdezorganizowania 
rynku i skomplikowania sytuacji gospodarczej 
a tym samym politycznej, państwa. W imię 
tych intencji działają spekulanckie. wrogie 
klasowo elementy — gorzej, że na lep reak- 
cyjnych plotek i rozmyślnie wytwarzanej psy- 
chozy „cukrowej”, „solnej” czy jakiejkolwiek 


innej dały się wziąć znaczne rzesze naiwnych. 

Że cukru, soli i innych artykułów pierw- 
szej potrzeby nie może zabraknąć, wiedzą ci 
wszyscy, którzy potrałią rozumować łrzeźwo 
kategoriami gospodarczymi. Dla tych jest ja- 
sne, że skoro cukru było dość na pokrycie 
zapotrzebowania wewnętrznego i na eksport 
dwa lata temu i rok temu, gdy możliwości 
produkcyjne naszego przemysłu były mniej- 
sze, to tym bardziej nie może go nam zabrak- 
nąć obecnie, gdy uprawy buraczane poważnie 
się zwiększyły i możliwości przetwórcze cu- 
krowni wzrosły. P 

Obserwowane chwilowe trudności w zaopa- 
trzeniu sklepów kolonialnych były wynikiem 
amormalnie í niewspółmiernie do istotnych po- 
trzeb zwiększonego zapotrzebowania, 


E 
siedem noszuch ortukrtów 


Nieodpowiednia kierowniczka została usunięta 


Z Centr. Zarządu Przemysłu Włókienni- | zacji ob. Penciakowej,"wdrożone zostało do 


czego otrzymaliśmy następujące pismo: 
„W związku z artykułem w nr 194 „Gło- 
su* z dnia 16 lipca rb. p.t. „Nieodpowie- 
działna osoba na odpowiedzialnym stanowis 
ku“ omawiającym nieporządki w Wydziale 
Aprowizacji w PZPW Nr 38, który prze- 
znaczył na stołówkę dla oddziału „B“ nad- 
mierną ilość kości i mięsa w stanie nadpsu- 
tym oraz niewłaściwe zachowanie się wobec 
robotników kierowniezki Wydziału Anrowi- 


chodzenie przez Wxydzint Socjalny CZPWŁ. 
Śledztwo wykazało, że zarzuty sformuło- 


| wane przez „Głos“ były całkowicie słuszne. 


Wobec tego kierowniczka Wydziału Aprowi 
zacji, ob, Penciakowa, została z pracy zwoł- 
niona, a jeden z jej współpracowników prze 
niesiony został do innej pracy.“ 


Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego 


Pamiętać należy o tym, że takie placówki 
jak PCH i PSS dysponowały w swych maga- 
zynach zapasami cukru obliczonymi na nor- 
malne pokrycie zapotrzebowania miasta. 
Chwilowe trudności wynikały z faktu, że spe- 
kulanci i panikarze w tak błyskawicznym 
tempie wykupywali cukier ze sklepów, że 
transport i zaopatrzenie magazynów nie na- 
dążały za anormalnie zwiększonym popytem. 


Panika na odcinku cukrowym już się w tej 
'chwili przełamuje. Ostravakcja przeprowadzo- 
na przeciw "magazynującym «cukier jednost- 
kom nie pozosłała bez wpływu na te nastroje. 


Że gorączka cukrowa przybrała w Łodzi 
poważne rozmiary, świadczą cyfry. Normalne 
dzienne zapotrzebowanie sklepów PSS na cu- 
kier obraca się w granicach od 10 tysięcy do 
12 tysięcy kilogramów dziennie, W okresach 
tzw. „konfiturowych” (smażenie konfitur) wzra 
sta ono do 15 tysięcy kq dzichnie. Ostatnio 
wobec runu na ten artykuł eklepy PSS-u roz- 
prowadzają po 65 tysięcy kg cukru dziennie, 
Miesięczne spożycie cukru mieszkańców Ło- 
dzi i ludności województwa łódzkiego obraca 
się w granicach 7.450 tysięcy kg. W bieżącym 
miesiącu w ciągu 15 dni w Łodzi spekulanci 
i panikarze potrafili wykupić 600 tysięcy kilo- 
gramów cukru, czyli czterokrotnie więcej, niż 
wynosi normalne zapotrzebowanie. 

' Mimo tak zwiększonego „spożycia”, wbrew 
,podejrzeniom panikarzy, cukru nie zabraknie. 
| Dziś magazyny PCH i PSS są w ten artykuł 
| więcej niż dostatecznie zaopatrzone, Dalsze 
transporty przybywają do Łodzi i nie zaistnie= 
je sytuacja, by cukru miało zabraknąć. IK. 


SKRACAMY ŁAŃCUCH POŚREDNICTWA 
Producent zbliża się do konsumenta 


Przemysł konfekcyjny tworzy własną sieć handlową 


Niedawno wydzielony i  usamodzielniony 
przemysł odzieżowy wykazuje obecnie oży- 
wioną działalność przy rozbudowie własnej 
sieci handlowej. 

Kilka dni temu uruchomiony został ósmy z 
kolei, a pierwszy we Wrocławiu olbrzymi 
państwowy sklep detaliczny, zajmujący się 


Ogółem biorąc wytworzył przemysł włó- 
kienniczy w sierpniu znacznie więcej teks- 
tylii, aniżeli w poprzednim miesiącu, co 
staje się gwarancją coraz pełniejszego za- 
spakajania potrzeb społeczeństwa w dzie- 
dzinie konsumcji wyrobów włókienniczych. 

Jeśli przemysłowi włókienniczemu uda 
się i w najbliższych miesiącach utrzymać 
obecne tempo produkcji, to można mieć 
nadzieję, że zamierzenia, idące w kierunku 
przedterminowego wykonania planu rocz- 
nego zostaną zrealizowane, a wszystkie 
zobowiązania w tej dziedzinie zostaną wy- 


y przekroczył plan w sierpniu 
przedterminowego wypełnienia planu rocznego 


sprzedażą wyrobów konfekcyjnych. Sklep; ten 
zaopatrzony jest obficie we wszelkiego rodza- 
ju wytwory przemysłu konfekcyjnego, jak 
np. odzież wierzchnią — damską, męską i dzie 
cięcą, bieliznę itp. 

Wysoka jakość wytworów konfekcyjnych i 
odpowiednia, obsługa sprawiły, że wrocławski 


LII 


petnione. Potok wyrobów włókienniczych, 
płynących z naszych fabryk włókienniczych 
do konsumenta, staje się coraz obfitszy, 
a powojenny głód towarowy maleje z dnia 
na dzień. - 

Natomiast w dziedzinie jakości produko- 
wanych wyrobów włókienniczych wiele po- 
zostaje jeszcze do zrobienia. Odsetek bra- 
ków oraz towarów IIi II gatunku jest 
ciągle jeszcze za wysoki. 

I dlatego obecnie, przemysł włókienniczy 
winien ześrodkować swoje wysiłki ną spra- 
wie wykonania planów jakościowych. 


Przemysł włókienniczy walczy o jakość 


Organizacja 
W celu zapewnienia kontroli jakości pro- 
dukcji i dopomożenia fabrykom w usuwa- 
niu trudności technologicznych, utworzono 
w szeregu fabryk włókienniczych laborato- 
ria - bazy, obsługujące kilka zakładów pra- 
cy o zbliżonym przekroju produkcji, 
Niestety, jeszcze nie we wszystkich prze- 
widzianych do tego celu zakładach zorga- 
nizowano tego rodzaju laboratoria. Powsta- 
łe gdzie niegdzie zaległości zostaną wkrót- 


laboratorium 

ce wyrównane i niezbędne urządzenia będą 
zainstalowane. Pracą laboratoriów kiero- 
wać będzie ośrodek koordynacyjny, w po- 
staci specjalnego referatu przy Wydziale 
Technologicznym CZPWŁ. 

Należy się spodziewać, że bardziej sprę- 
żyste zorganizowanie pracy tego typu 
przyczyni się jednak do poprawienia jako- 
ści wyrobów włókienniczych. 

Czeka na to w Polsce wielomilionowa 
rzesza konsumentów, 


sklep detaliczny sprzedał w przeciągu kilku 
godzin towaru za ok. 700.000 zł. 

Jak się dowiadujemy, przemysł konfekcyj- 
ny zamierza utworzyć kilkaset tego rodzaju 
sklepów na terytorium całej Rzeczypospolitej. 

Również w Łodzi przewiduje się rychłe u- 
ruchomienie dwóch lub trzech sklepów deta- 
licznych. Termin ich otwarcia przewidywany 
jest na koniec października względnie na li- 
stopad rb. Á 

Całością zbytu wyrobów państwowego prze 
mysłu konfekcyjnego kierować będzie w nie- 
dalekiej już przyszłości pozostająca w sta dium 
organizacji Centrala Handlowa  Przeyiysłu 
Odzieżowego, 

Nie ulega wątpliwości, że uporządkowanie 
zbytu wyrobów konfekcyjnych znacznie zbli- 
ży konsumenta do producenta, to znaczy do 
fabryki. 

Dzięki temu kierownictwo fabryk konfek- 
cyjnych uzyska możliwość szybkiego zapo- 
znania się z wymaganiami, potrzebami i qu- 
stem 6zerokiei klienteli oraz będzie bardziej 
odpowiedzialne za jakość swoich wyrobów. 

Nie należy bowiem zapominać, że więk- 
szość nabywców wyroków konfekcyjnych to 
ludzie pracy, których nie stać na drogiego 
prywatnego krawca, ale którzy pragną i mają 
pełne prawo wymagać, ażeby za swe skrom- 
ne zarobki mogli się odziać w sposób nie tyl- 
ko przyzwoity, ale i gustowny. 1 

I dlatego wymagania tej klienteli są abso- 
lutnym nakazem dla całego naszego przemy- 
słu odzieżowego. 
UUUUUWULUUWTTITMTTMMM 


j Dar Wałbrzycha 
dla Tamary Chanum 


Występ znakomitej tancerki radzieckiej Ta: 
mary Chanum zakończył się spontaniczną 
owacją na cześć artystki. Tamara Chanum 
otrzymała od społeczeństwa wałbrzyskiego 


dar w postaci pięknego porcelanowego was 
zonu. 


Str.z 


ADAM CZARTKOWSKI 


PROFESOR UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 


ziąwszy pod uwagę budowę i czynności 

fizjologiczne ciała ludzkiego, żyjący 
przed trzystu laty twórca pierwszego nau- 
kowego układu zwierzęcego — Linneusz za 
liczył człowieka do zwierząt, nadał mu naz- 
wę rodzajową i gatunkową — Homo sapiens 
(Człowiek roztmny), analogicznie do tych 
nazw, które nadał był zwierzętom. 

Jakoś uszło to na sucho genialnemu przy- 
rodnikowi szwedzkiemu, ale gdy w sto lat 
później ewolucjoniści z Darwinem, Huxle- 
yem i Haecklem na czele zaczęli mówić i pi- 
sać o pochodzeniu człowieka od zwierząt, o 
wykształceniu się rodzaju ludzkiego ze ssa- 
ków naczelnych drogą ewolucji, t j. stopnioż 
wych przemian, nawet anglikańscy biskup 
wyszli z formy i ciskali gromy oburzenia na 
tych „bezbożników“‘, 


ATARI NA TEORIĘ DARWINA 
przecie ludzie niego pokolenia, Które doj 
rzewało w końca XIX w, pamiętają ie 
uieustanne atxki na Darwina i jego teorię 
na łamach czasopism zachowawczych i w ka 
zaniach, wygłaszanyca z amłam i katedr na- 
wet dla malców, którzy o  Darwinie, 
darwinizmie i zagadnieniu pochodzenia czło 
wieka mie nigdy nie słyszeli i nie wiedzieli 
jako że — jeśli chodzi o nasz teren — pro- 
gram we wstecznym duchu prowadzonych 
szkół carskich nie obejmował nauk przyrod- 
niczych — według zdania ówczesnych mini- 
strów oświaty — prowadzących do socjali- 
zmu i do rewolucji. > 
Jeszcze w pierwszym dziesiątku lat obecne- 
go stulecia każdy, kto śmiał w piśmie czy 
mowie poruszać sprawę ewolucji w ogóle, a 
a rodzaju ludzkiego w szczególności spoty- 
kał się natychmiast z reakcją ze strony du- 
chowieństwa. Pamiętam np. jak mnie odsą- 
dzono od czci, wiary a nawet i wiedzy w 
„Kurierze Wileńskim w długim a napuszo- 
nym artykule, oczywiście pióra jednego z 
księży za cykl odczytów o rozwoju świata 
organicznego, wygłoszonych w zabitym wów 
czas od świata m, Kownie, domenie tamtej- 
szej kurii biskupiej. A działo się to roku pań 
skiego 1913 na wiosnę! ł 
Obecnie te walki o pochodzenie człowieka 
przycichły (wyjąwszy Stany Zjednoczone 
Ameryki), całkowicie straciły na ostrości 
i pamiętam — znowu — doskonale, jak je- 
den z wybitnych ojców jezuitów podczas re- 
kolekcyj odprawianych dla młodzieży gim- 
nazjum polskiego w Gdańsku, wiosną 1939 
roku w mojej obecności wygłosił zdanie, że 
jeśli chodzi o ciało człowieka, to niewątpli- 
wie powstało droga ewolucji z ciała zwierze- 
cego. Ta zmiana zaszła dlatego, że w ciągu 
ostatnich 50-ciu kilku lat antropologja t. $ 
nauka o człowieku zdobyła już taki zasób 
faktów, iż w żaden sposób nie da się on ani 
zlekceważyć, ani wytłumaczyć, inaczej jak 
przyjmując, że człowiek jest jednym z naj- 
późniejszych, ale w każdym razie szczyto- 
wym produktem ewolucji świata zwierzęce- 
go. 


6 NOWE OGNIWA DOWODÓW e 
dy Karol Darwin w 1871 roku ogłosił 
swe dzieło „Poshodzenie człowieka powoły- 
wał się na pośrednie dowody słuszności o- 
wej tezy, przede wszystkim na fakty z dzie- 
dziny anatomii porównawczej; w dziele zaś 
p. t. „Wyraz uczuć u człowieka i zwierząt“ 
(1872) z dziedziny psychologii porównaw- 
czej, Nie mógł natomiast przytoczyć ani jed 
dnego faktu z dziedziny paleontologii t. j. 
nauki o dawniej istniejących na kuli ziem- 
skiej tworach żywych: nie znano wówczas 
jeszcze resztek chociażby jednego szkieletu 
kręgowca, zajmującego miejsce pośrednie 
między małpami a człowiekiem. 

Dopiero w 1891 roku Dubois znalazł na 
wyspie Jawie szczątki t. zw. małpoluda wy- 
niosłego — Pitekantroposa. Była to zdobycz 
nielada, ale dopiero wysiłki poszukiwań po- 
leontologicznych dokonanych w ciągu ostat- 
nich dziesiątków lat, wciąż. dokonywanych 
nawet podczas ostatniej wojny w Azji, Afry 
ce i Europie dały wyniki, które jeśli nie o- 
statecznie, to w każdym razie w dużym stop- 
niu wyjaśniaja, jakimi drogami szedł zasad- 
niczo rozwój rodzaju ludzkiego. 


PÓŁ MILIONA LAT CZŁOWIEKA  — 
twierdzono ostatecznie, że nie może być 
mowy o tym, że człowiek pochodzi bez 
pośrednio od któregokolwiek z czterech ist- 
niejących obecnie rodzajów małp człeko- 
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Pochodzenie człowieka 


kształtnych (orangutang, szympans, goryl, 
gibbon) ustalono, że rodzaj ludzki istnieje 
mniej więcej zaledwie od pół miliona t. j. 
500 tysięcy lat (kręgowce istnieją od 500 mi 
lionów lat) : znaleziono że obecnie istniejące 
małpy człekokształtne i rodzaj ludzki mają 
wspólnych przodków Dryopitekusów, którzy 
istnieli w Afryce, w Azji Połudgiowej i Eu- 
ropie przed 40 — 30 milionałni lat — że 
z Dryopitekusów wyrodziły się Australopite 
kusy, które należy uważać za praformę czło 
wieka, jako że posiadały już pewne cechy 
ludzkie w uzębieniu, w kościach szczęk i koń 
czyn górnych, ale jak można wnosić z licz- 
nych znalezisk mieszkały w jaskiniach i pra 
wdopodobnie używały już jakichś narzędzi (do 
rozbijania czaszek pawianów w celu spoży- 
cia mózgu), i że dalszy krok w kierunku ku 
człowiekowi: stanowią owe chińskie i ja- 
wajskie Pitekantrupy (w Czu-Ku-Tien w la 
tach 1927—1937 znaleziono szczątki kostne 
aż 40 osobników), które już posługiwały się 
ogniem, posiadały wyroby kamienne i praw- 
dopodobmie — miały pierwsze wyobrażenie 
o życiu duchowyra.... 


Dalej po wymarciu małpoludów zjawiła 
się w Europie przed 300 tysiącami lat, przy- 
szła z Azji poprzez Afryke, ludność t. zw.:9- 
kresu szelskiego i aszelskiego, po niej przy- 
szedł znowu z Azji, ale już bezpośrednio czło 
wiek, — Neandertalczyk, który chował już 
swych zmarłych według określonego obrząd 
ku, posiadał w pewien sposób zorganizowane 
życie społeczne, uprawiał rzemiosło (up. ma 
sowe Z DZARE narzędzi krzemiennych) 
1 handel. 


H HOMO SAPIENS 
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| Nasz dział naukowy 


wieka“ (Bibl. Popul.-Nauk. „Wiedza'”, 
str. 158 cena 120 zł) i dr Eugenii Stołyh- 
wowej, doc. Uniw. Jag. w Krakowie — 
„Nasi przodkowie“ (Rad. Inst. Wyd., str. 
138, cena 200 zł). 

Jedna i druga wyszły spod pióra wybit- 
nych naszych antropologów, doskonale zna- 


eandertalczyk bytował w Europie około | jących sprawe i umiejących w niezwykle ja- 


100 tysięcy lat. Znikł wskutek jakiejś kata- |Sny, zrozumiałv 5p 


osób przedstawić to, o 


strofy (epidemii?) której nie umiemy jesz- | czym mówią. Są tedy obie książki pod każ- 
cze określić.I wreszcie po nim fałami zaczął | dym względem wartościowymi i stojącymi 
napływać człowiek o kulturze bez porówna- |ze wszechmiar na poziomie wiedzy współ- 
nia wyższej — człowiek o typie fizvcznym |czesnej. pozbawionymi wszelkich akcentów 
współczesnym. — Homo Sapiens — którego | płvtkiej propagandy. Ukazanie się ich na- 


bezpośrednimi 
wszyscy — Kuropejczycy. 


Niestety, antropologia. nie 


potomkami jesteśmy my |leży powitać z radością i worąco je polecić 


czytelnikom, łaknącym wiedzy. Radzę prze- 


umie jeszcze | czytać przede wszystkim ksiażkę prof. My- 


wytłumaczyć, jaki związek zachodzi pomię- | dlerskiego, potem doc. Stołyhwowej, gdyż 


dzy wymienionymi wyżej 


formami istot | pod pewnymi wzelędami ta ostatnia uzupeł- 


mniej i bardziej ludzkich i niewatnliwie ludz | nia nierwszą, Ciekawe ilustracje pomagają 
kich, nie maoże jeszcze poszczególnych og- | zrozumieć treść i tym lepiej ją zapamiętać. 


niw tego łańcucha rozwojowego. połączyć ze 
sobą w Ara całość, ale skoro sie zważy wy- 
niki zdobyte przez nią w ciągu chociażby 
ostatnich lat dwudziestu, to każdy uczciwy 
bezstronnie widzący człowiek musi uznać, 


Ciektwvm uzupełnieniem obu wymienio- 
rych wyżej książek iest broszurka prof. W. 
Nikolskiego i prof. N. Jakowlewa p. t. „Jak 
ludzie nauczyli się mówić“ (tłum. Stefania 


że | Brun. Bibl. Popul. Nauk. „Książka, str. 54, 


rodzaj ludzki istotnie ze zwierząt się wYWO- | cena 20 złotvch), zasługujących pod każ- 


dzi, 

Nie dziwnego, że w myśl zasady — „czło- 
wiek jestem i nic, co się człowieka tyczy, 
nie może mi być obce“ — interesujemy się 
zagadnieniem pochodzenia naszego rodzaju 
i sznkamy książek, które mogą nas poinfor- 
mować bliżej co do tego. 

CIERAWE KSIĄŻKI 

wW ostatnich czasach — już po wojnie — 

w naszej literaturze popularnej. prze- 
znaczonej dla najszerszych warstw czytelni 
czych, ukazały się dwie książki to zazgadnie- 
nie rozpatrujące; to dra Jana Mydiar- 
skiego. prof, Uniwersytetu Marii Składow- 
skiej-Curie w Lmblinie — „Pochodzenie czło 


dyra wzejędem na przeczytanie — a kto z 
czytelników sięgnie jeszcze po książeczkę dr 
, Wandy Stęślickiej, p. t. „O Chiromusie Ma- 
dagaskańskim i o Tarysjuszu Upiorze* 
(Bibl. Ponul-Nauk. „Wiedza“, str. 88, ce- 
na 100 złv. ten przeczyta ja jednym tchem, 
;jak jakąś najbardziej ciekawą powieść, cho- 
ciaż mowa w niej tylko o dwóch zwierzętach, 
coprawda rzadkich i będacych... bardzo dá- 
lekimi kuzvrsmi człowieka. Z takim talen- 
ten pisarskim napisaną książeczkę przyrod- 
nicza nı prawdę rzadko znaleźć. A prof. My- 
dlarski i doc. Stolr'hwowa i dwaj profeso- 
rowie rosyjscy to pióra prawdziwie pierw- 
szorzedne. 
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Życie Bałtyckich Zakładów Okrętowych 


Tradycje i postęp wspierają się nawzajem 


Gdy wiatr odegna chmury dymu, unoszące 
się z komimów leningradzkiej fabryki okrę- 
tów, widać rozległą dal zatoki Fińskiej i na 
jej świetlistym tle sylwetki statków u brzegu: 
To dzieci fabryki, tu urodzone i stąd wysyłane 
w dalekie morskie wędrówki. 

Wielkie dnł fabryki, dni jej święta — to 
dni, w których nowy okręt opuszcza po raz 
pierwszy stocznię, To słupy milowe, którymi 
pracownicy fabryki mierzą swe osobiste żydie. 

W życiu Bałtyckich Zakładów Okrętowych 
są wydarzenia epokowe „które na długi czas 
skupiają wokoło siebie ich wszystkie wysiłki 
i pozostają w ich historii, jako niezapomnia- 
ne karty, Tradycja i legenda czyni je bliski- 
mi nawet dla tych „którzy zaczęll tu pracować 
‘w wiele lat później. Takim wielkim epoko- 
wym wydarzeniem był remont łamacza lo* 
dów, Krassina”, który miał wyruszyć na ratu- 
nek ekspedycji polarnej Czeluskina Łamacz 


potrzebował gruntownego remontu, Wezwani 
przez rząd radziecki angielscy fachowcy pod- 
jęli się dokonać tego dzieła w ciągu czterech 
miesięcy za cenę półtora miliona rubli. Ale 
inny jest rachunek rozsądnej kalkulacji, a 
Inny — rachunek serc braterskich. Robotnicy 
Zakładów Bałtyckich wiedzieli, że ich towa 
rzysze uwięzieni na lodach cieśniny Beringa 
nie mogą czekać 4 miesiące. Podjeli się doko- 
konać remontu w ciągu 27 dni, a skończyli go 
w 18. 

Praca w fabryce okrętów jest trudna. Ale 
jest w niej czar, który przykuwa i sprawia, że 
młodzi chłopcy i dziewczęta wolą pracować 
tutaj, niż szukać gdzie indziej lżejszego chleba. 
Może to romantyzm bezkresnych przestrzeni, 
wielkich przygód, które stają się udziałem 
zbudowanych ich rękami okrętów, Dlatego mło 
dy chłopak z Zagłębia Donieckiego nienawykły 
do surowego klimatu i ostrych wiatrów bał- 


Spółdzielczość mieszkaniowa zwiększa swe możliwości 
Miliardy zł na budowę mieszkań dla ludzi pracy 


W ramach planu inwestycyjnego na rok 
1949 spółdzielczość mieszkaniowa otrzyma- 
ła przydział kredytów państwowych w wy- 
sokości 1121 miin. zł. Z tej sumy miliard zł 
przypada na spółdzielnie mieszkaniowe ze 
szczególnym uwzględnieniem Warszawy 
Szagecina, Wrocławia i Gdańska. Poza tym 
spółdzielnie administracyjno - mieszkaniowe 
i inne otrzymają ponad 97 mil. zł na pokry 
cie kosztów budownictwa mieszkaniowego 
w swoim zakresie 

Powyższe kredyty przyznane przez Minł- 
sterstwo Odbudowy zostały zatwierdzone 
ostatnio na posiedzeniu międzyministerial- 
nym. 

Sumy te wzrosną znacznie dzięki własnym 
środkom placówek spółdzielczych, * 

Jeśli porównamy limity kredytowe dla 
potrzeb mieszkaniowych przyznane przez 
Państwo na okres następnego roku z udzie- 
lanymi dotychczas, rzuca się w oczy znacz- 


ne zwiększenie sum budżetu państwowego; 
przeznaczonych na te cele. Dowodzi to zro: 
zumienia przez czynniki państwowe wagi 
zagadnień mieszkaniowych dla ludzi pracy 
w Polsce. 


tyckich, zakosztowawszy pracy na stoczni, roz 
miłował stę w niej tak, jakby urodził się tu, 
pośród okrętów. Gdy kierownictwo chęiało go 
przenieść na oddział fabryczny, pobiegł po 
ratunek do swego majstra. 

— Zróbcie tak, żebym pozostał tutaj, na 
stoczni. Nie chcę iść stąd nigdzie! 


A znów młodziutka spawaczka, Zina Bodu- 
nowa zrosła się z fabryką od dziecka. Tutaj 
pracował prżez wiele lat jej ojcieo aż do czasu 
wojennej blokady Leningradu, kiedy upadł 
obók swej maszyny wyczerpany głodem, Mała 
Zina stanęła wówczas przy warsztacie ojca 1 
wkrótce tak się nauczyła pracować, że starzy 
robotnicy, oglądając robotę, w której trudna 
rozpoznać miejsc spojenia stali, mówią: „To 
zrobione po bodunowsku*. 

W Zakładach Bałtyckich panuje doskonała 
harmonia między starymi robotnikami a mło 
dzieżą. Zbyt wiełe piękńych dni przeżyli ci 
starzy zbyt wiele znają tajemnic urzekające 
go zawodu, żeby młodzi nie mieli się garnąć, 
do nich. Tradycja i postęp, sztuka | siła wspo- 
magają się wzajem, aby budować okręty co- 
raz piękniejsze, coraz wspaniglsze, coraz le- 


piej pełniące swą służbę na bezkresnych mor . 


rząch. 
3. Olszewski, 


Dwie nowe publikacje naukowe w Łodzi 


Ukazały się na półkach księgarskich dwie 
najnowsze publikację dra Roberta Rembie- 
lińskiego, profesora Uniwersytetu  Łódzkie- 
go, o wyberze zawodu farmaceuty i o trady 
cjach naukowych i społecznych farmacji 
łódzkiej. 

Prof. dr R. Rembieliński kreśli w pierw- 
szej broszurze na tle programu studiów. far- 
maceutycznych i na tle ogólnych wskazó- 
wek dla studentów tego kierunku — ogrom 
zadań i obowiązków, jakie ma do Spełnie- 
nia farmeceuta: Zawód aptekarza jest cięż- 


Przygotowania do miesiąca polsko-radzieckiej wymiany kulturalnej 


Obrady wojewódzkiego oddziału Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W tych dniach odbyło się zebranie, zwoła 
ne przez Wojewódzki Oddział Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, poświęcone 
organizacyjnym zagadnieniom w związku z 
rozpoczynającym się dnia 7 października 
br. miesiącem  polsko-radzieckiej wymiany 
kulturalnej oraz intensywnego pogłębienia 
wzajemnej przyjaźni na wszelkich odcin* 
kach naszego życia, 

Na zebranie przybyli przedstawiciele Wo- 
jew. T. P: P. R., Związku Samopomocy Chł., 
OKZZ, Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
Związku Młodzieży Polskiej, Wydziału Kul- 
tury i Sztuki, Ligi Kobiet, Filmu Polskiego, 
Radio i prasy. Zawiązany został specjalny 
Komitet Wojewódzki, złożony z przedstawi- 


oraż społecznych, zadaniem którego będzie 
realizacja zamierzonego planu w zakresie 
wojewódzkim. 

Po krótkim zagajeniu, dokonanym przez 
prezesa ob. Nowackiego, ob. dyr. Łatkow- 
ski zapozmał zebranych z szerokim planem 
organizacyjnym, obejmując miejskie i wiej 
skie ośrodki na terenie całego wojewódz- 
twa. W okresie trwania miesiąca wymiany 
kulturalnej oraz natężenia wzmożonej dzia- 
łalności towarzystwa na wszystkich odcin- 
kach, odbędą się akademie, imprezy, poka- 
zy filmowe, wystawy ruchome, odczyty i po 
gadanki na terenie miejskim, wiejskim, 
szkolnym oraz młodzieżowym i zawodą- 
wym. Przewiduje się również ścisłą współ- 


cieli instytucji związkowych. zawodowych | pracę w tym zakresie z teatrami, świetlica 


mi, filmem, radio oraz prasą. Naczelnym 
hasłem wszelkich zamierzeń, do realizacji 
których przystępuje się w okresie miesiąca 
wymiany kulturalnej i wzmożonej pracy; — 
jest jak najszersze umasowienie działalnoś 
ci Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. 

Wybrane zostało Prezydiim Komitetu 
złożone z przedstawicieli Zarządu Wojew. 
Towarzystwa, Zw Samopomocy <Chłon- 
skiej, Związków Zawodowych, ZMP oraz 
władz szkolnych. Zadaniem Frczydiun bę: 
tzie czuwanie i dozór nad realicacją zemie- 
rzony ch planów. Jednocześnie, celem nspra 
wnierix pracy wyłonione zostały następu- 
jące sekcje: programowa, finansowa, od- 
czytowa, teatralna i propagandowo-nraso- 


ki i ofiarny — pisze prof. dr Rembieliń- 
ski — poświęcenie się aptekarstwu winno 
być wynikiem głębokiego namysłu į rozwa- 
gi Kto się pomyli * w wyborze zawodu — 
ten nie znajdzie zadowolenia w swej pra- 
cy, nie pójdzie z postępem wiedzy. 

Pracę dra  Rembielińskiego zaopatrzył 
wstępem dziekan Wydz. Farm. UŁ, prof. dr 
Jan Muszyński, wskazując na pożyteczność 
publikacji w obecnych czasach, kiedy przed 
farmaceutą otwierają sie szerokie horyzon- 
ty najbardziej wszechstronnej pracy nauko- 
wej, zawodowej i społecznej. 

Drugą broszurę swą prof. dr Rembieliń- 
ski poświęcił tradycjom naukowym i Spo- 
łecznym farmacji łódzkiej. Jest to cenny 
przyczynek *do całokształtu dziejów Łodzi. 


Nowe zespoły świetlicowe 


W nadchodzącym sezonie jesiennym Zwią* 
zek Zawodowy Pracowników Przemysłu Kon- 
fekcyjno — Odzieżowego przystąpi do utwo- 
rzenia nowych zespołów artystycznych na tere 
nie swych świetlic łódzkich. W chwili obecnej 
w świetlicach Zw. Zaw. Prac. Przem, Kont. 
Odzieżowego przejawia. ożywioną działalność 
9 zespołów tanecznych, w tym 3 dziecięce oraz 
7 zespołów teatralnych i 4 chóry. Należy nad- 
mienić „iż organizowaniu nowych zespołów ar* 
tystycznych sprzyja atmosfera wielkiego zain= 
teresowania „jakim się cieszą występy artys- 
tów amatorów, rekrutujących się spośród pra 
cowników Przemysłu Koniekcyjno Odzieżowe« 
go. 


m n an EN 
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Gorzkich łez rzeźnika p. Bębenista (ul. Kiiiń- 
skiego 223) (nuż: nie osłodzi ten worek cukru, 
skentiskowany przez Komisję 


Specjalną. 


A 


Podwójnie ciężko jest restauratorowi p. Gra- 
czukówi (Piotrkowska 163) — gdy na wła- 
sych plecach wynosi ten „skromny“ wore- 
czek cukru, zalawpionego ze. „skromnych” 
oszczędności. 
RAWYNTWYTEANWOPMMOTTETAMEPTTAOOOCAETEPMACT 


Siownik biograłiczny działaczy robotniczych 


Instytut Historii Najnowszej przygotował 
do druku wydawnictwo pod tytułem „Słow 
nik biograficzny działaczy ruchu robotniczego 
w Polsce", 


Z — 
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I cjalnej, Kary te nie odstraszyły ich od upra 
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SEE m wa > 


ekana spekulantów magczytemi iywnośc 


ozsiewając alarmujące pogłoski — sami wykupy- 
wali cukier, iłuszcz i mąkę 

Komisja Specjalna przy pomocy spole- 

czeństwa poskromi szkodników 


Jak już podawaliśmy we wczorajszym nu Szymański Wincenty, właściciel sklepu 
merze naszego pisma, w czwartek w godzi-| z artykułami podróżniczymi przy ul. Piotr- 
nach wieczornych przeprowadzona zosta- | kowakiej 44, prócz cukru magazynował w 
ła na terenie Łodzi wielka akcja kontrolna | wiekszych iłościach smalec. > 
w celu wykrycia większych zapasów żyw-| Góraj Henryk, kupiec zam. przy Armii 
ności w mieszkaniach osób podejrzanych | Ludowej 30, podobnie jak poprzednio poda- 
o magazynowanie cukru, tłuszczów i słoni- | ny Szymański zaopatrywał się w nadmierne 
ny. ilości cukkmi i smalcu. 

Acja ta wymierzona przeciwko speku- Klimezak Tadeusz, właściciel sklepu spo 
lantom i siewcom paniki dała nadspodziewa | żywczego, Bandurskiego 23, odmawiał w 
ze wyniki, gdyż zgromadzone i ukrywane | sklepie swym sprzedaży cukrůù twierdząć, 
ariyltuiy spożywcze przedstawiają, — jak | że go nie posiada, Nie przeszkadzało mu to 
wadług pierwszych obliczeń wynika, — mi- | magazynować cukier w prywatnym swym 
liotowye wartości. mieszkaniu. 

Prawie w każdym mieszkaniu, którego | Blochwiak Maria, również właścicielka 
wiaściciel podejrzany był o gromadzenie | sklepu spożywczego, Piotrkowska 11 zma- 
zapasów, znaleziono worki wypełnione en- | gazynowała w mieszkaniu nedmierne zapa- 
krem. W ten sposób stał się zupełnie żrozu- | sy cukru, 
miały fakt, że wycofany z normalnego obie|  Lisżkiewicz Elżbieta, Południowa 11. Ob. 
gu handlowego cukier i w wielu wypad-| Liszkiewicz nie jest wprawdzie kupcową, 
kach thiszez, znajdował sia w lokalach spe- | posłuchała jednak panikarskich, bezpodsta 
kulantów w nadmiernych ilościach, W wy- |-wnyvch podszeptów, i zaopatrzyła się w wo 
niku akcji aresztowanych zostało kilkaset | rek cukru. 
osób a w chwili oddawania naszej gazety| Lewandowski Antoni, rzeźnik, zamiast 
do druku, dalsze przesłuchiwania są w to- | sprzedaweć mięso w swyni sklepie przy ul. 
ku. Między uwięzionymi znajdują się zawo- | Nawrot 53, uzbierał sobie większą ilość 
dowi spekulanci, a niejednokrotnie karani | „słodkiego artykulu". 
grzywnami przez Delegaturę Komisji Spe-| Kopczyński Kazimierz krawiec, Miel- 
czarskiego 14 zamiast szyć, uczciwie żyjąc 
ze swego fachu, zajmował się skupem mąki 
i cukru. 

Przesłuchiwania trwają. Nikt ze speku- 
lantów i siewców paniki, chcących dla wia- 

Aresztowani zostali między innymi: snych ciemnych celów wprowadzić dezorga 

Stanisław Sobczak Piotrkowska 161, fa- | nizację w nasz system gospodarczy, nie mo 
brykant, który we własnym | że liczyć na pobłażliwość. 


wiania w dalszym ciągu swego niecnego 
procederu i rozpuszczania pogłosek o braku 
cukru, który sami wykupowałi i u siebie 
zmagazynowali. 


zmagazynował sobie T0 kg. cukru. Cukru ani tłuszczu nie zabraknie niko- 

Korek Stefania właścicielka sklepu ze| mu. Jednocześnie społeczeństwu nie zabrak 
szkłem i porcelaną Piotrkowska 292, która ) nie energii ani sił w zwalczaniu elementów, 
z prawdziwą pasją zabrała się do zbierania į zakłócających normalny bieg naszego źy- 
cukru i zapałek. | cia gospodarczego, Szczep. 


Ludność południowo:wschodniej dzielnicy miasta 


pomaga przy budowie swej linii tramwajowej 
Przed paru dniami podaliśmy radosną dla dniej stojąc na stanowisku, ża ny rz 
mieszkańców południowej dzielnicy miasta wia| Honania nowej linii zależy w wielkiej mierze 
var NOR. od nich samych, zawiązali Komitet .Współ- 
domosę > budowle linii" tramwajowej ‘na’ ul. działania w budowle nowej arterii komunika- 
Dąbrowskiego. cyjnej, I 
W dniu 20 września rozpoczynają się prace| Okolo 30 osób dziennie wykonywać będzie 
ziemne, a mianowicie zrywanie bruku, usu-| codzień od 6-ej rano do 14-ej konieczną ilość 
wanie kamiem i ziemi,. niwelacja terenu itp. 


dniówek roboczych. 
Mieszkańcy ul. Dąbrowskiego i ulic przyle- 


Komitet wydawać będzie wezwania do pra- 
głych oraz całej dzielnicy południowo-wscho-| cy i zaświadczenia jej wykonania, (5.) 


Prace i bolączki łódzkiej Ubezpieczalni 


Nadciągzią słoty jesienne — okres.. grypy 
i katarów, 

— Ubezpięczalnia Społeczna czyni koniecz- 
ne przygotowania na ten okres. 

— Wprawdzie magazynowanie lekarstw mi- 
jałoby się z istotnym celem lecznictwa, le- 
karstwa bowiem winny być pierwszej świe- 
żości, ale przygotowuje się pewien procent 
chemikalii, potrzebnych do produkcji leków, 
tak, iż nie ma obawy ewentualnego braku 
środków leczniczych. ;, 


' Jak nas informują władze Ubezpieczalni, po 
odbytej ostatnio: w OKŻZ konferencji z Izbą 
Lekarską i czynnikiem społecznym w sprawie 
lecznictwa społecznego, wielu lekarzy zgło- 
siło się już do Ubezpieczalni, szczególnie le- 
karze dentyści i kilku internistów, Trzeba do- 
dać, iż nie bez wpływu na nagły dopływ leka- 
rzy jest wydany ostatnio dekret mieszkanio- 
wy. Przy eposobności dowiadujemy się, iż 
lecznictwo zębów w najbliższym czasie wy 
datnia się poprawi, US bowiem nawiązała kon 
takt z dziekanem stomatologii UŁ. W chwili 
obecnej trwają perlraktacje o przydzielenie 
do Ubezpieczalni studentów ostatniego roku 
stomatologii, którzy by pracowali pod nad- 
zorem specjalistów stomatologów, a gdyby i 
to mie pokrywało zapotrzebowania, Ubezpie- 
czalnia przesyłać będzie chorych do leczenia 
na Wydział Stomatologii UŁ. 

W chwili obecnej Ubezpieczalnia zatrudnia 
149 lekarzy rejonowych — 101 lekarzy spe- 
cjallstów — 12 lekarzy pracuje w komisjach, 
ogółem więc zatrudnionych jest 262 lekarzy, 
ponadto 28 lekarzy pracuje w szpitalach, w 
Pogotowiu 13, oraz 52 lekarzy dentystów i 11 
lekarzy różnych specjalności. Aby pokryć peł- 
ne zapotrzebowanie, Ubezpieczalnia musiała* 
by mieć do dyspozycji 180 lekarzy rejono- 
wych, którzy pracowaliby po 5 godzin dzien- 
nie, oraz 120 specjalistów, ordynujących rów- 
nież po 5 godzin dziennie, a zatem na pokry- 
cie całkowitego zapotrzebowania potrzeba by 
1.500 godzin dziennie, 

Najbardziej odczuwa Ubezpieczalnia brak 
rentgenalogów i pediatrów. Nie ma też do- 
słatecznej liczby wykwalifikowanych laboran- 
tek, przez co analizy krwi trwają zbył długo. 

Pogotowie jest największą troską Ubezpie- 
czalni. Ostatnio otrzymano dwa wozy, „Sko- 
dę' | „Fiata”, oraz jedną eanitarkę. Niestety, 
we mzwiązuje to jednak problemu gogotowia. 
Ubszniezzalnia w dalszym ciągi czvni stara- 


Szkolenie obejmuje 
również pereone] lekarski Ubezpieczalni, ©- 
statnio wysłano szereg lekarzy da Warszawy, 
Krakowa i Poznania na pokazy, urządzane 
przez ekipę lekarzy amerykańskich i anqiel- 
skich. i 

Nastepnie zorganizowano wyjazd do Cze: 
chosłowacji celem zapoznania się z tamtej- 
szym lecznictwem. W Warszawie urządzono 
kurs dla lekarzy adminietrącyjnych. Jeśli idzie 
o personel lekarsko-pomocniczy, to  wysła- 
no kilka kandydatek do szkoły pielęgniar- 
stwa, prowadzonej przez ZUS, oraz zorgani- 
zowarmy został kurs dla pielęgniarek. 

Ponieważ niemal wszystkie interpelacje skie 
rowane przez naszych Czytelników pod adre- 
sem Ubezpieczalni dotyczyły niewłaściwego 
traktowania ubezpieczonych przez personel 
Ubezpieczalni — prosimy naszych Czytelni- 
ków, aby nam napisali, czy już odczuwają 
zbawienne skutki kursów organizowanych, 


nia o uzyskanie większej ilości wozów, tym| łatwiani poza kolejką. 
bardziej, iż dotychczasowy tabor jest stary 

1 ną dłuższą metę nie może być brany pod 

uwagę. 

Liczba ubezpieczonych wzrasta z dnią na 
dzień, Obecnie łączna ilość ich wynosi 288 ty- 
sięcy 392 osoby. Do tego dodać należy jesz- 
<ze 75 procent członków rodzin, co stanowi 
216 tysięcy, a zatem Ubezpieczalnia ma pod 
swą opieką ponad pół miliona ubezpieczonych. 
Przyznać trzeba, i to naszych Czytelników na 
pewno zainteresuje, że Ubezpieczalnia przy- 
stąpiła da szkolenia swego personelu. 

Niedawno urządzone zostały dwa kursy, 
celem ich przeszkolenia i zapoznania perso- 
nelu z obowiązującymi ustawami. Obecnie 
szczególną uwagę zwraca się na traktowanie 
ubezpieczonych przez urzędników, przy czym 
położony jest nacisk na troskliwą obsługę 
starców i rencistów, a także przodowników 
pracy i wielowarsztatowców, którzy są za- 


Godną uznania jest. racjonalna zapobicgliwość 
— ale p. Weroniką Ściemska (Stalina 35) „nie- 
co przehołowała', magazynując „tylko” 
626 jaj. 

Spekułantce nie udało. się. 


Cukier — 1 nie tylko cukier znajeziona w mis- 
szkaniu kupcowej St. Kusideł (ul. Armii Czer- 
wonej 9) 


U nm rg 


W te f z powrntesa 


Udany połów 


Dopóty dzban wodę nosi... aż... Prze- 
konali się o tym przedwczoraj (a prze- 
konają się jeszcze nićraz, jeśli się nie 
ustatkują) wszyscy ci, którzy grzesząc 
brakiem pamięci, spróbują raz po raz 
starym sposobera spłatać ludziom pra- 
cy nowego „figlika", 

Jak wiemy, Komisja Specjalna wcałe 
nie zna się na żartach i kawał z cukrem 
nie udał się. Nikt jakoś nie mą ochoty 
do śmiechu. Wprost przeciwnie, niektó- 
rzy „kawalarze* gorzko teraz płaczą 
i nie mogą sobie nawet łez osłodzić, bo 
im skonfiskowano skrzętnie nagroma- 
dzony cukier... 


<="; rz -parngy 
ZAWIADOMIENIE 
Zarząd Związku Zawodowego Pracowni- 


ków Przemysłu Konfekcyjno =- Odzieżowego 
w Łodzi, zawiadamia, iż w niedzielę, tj. dn. 
19. 9. br. o godz, 98.30 w lokalu świetlicy 
Ośrodka  Konfekcyjnego Nr 3 przy ulicy 
Marsz. J. Stalina Nr 31 odbędzie się walne 
zgromadzenie delegatów, mające na celu 
przeprowadzenie wyborów do nowych 
władz Związkowych. 


ŁÓDŹ SKŁADA HOŁD OFIAROM FASZYZMU 


B. więzienie 


Tak droga sercu każdego łodzinina spra- 
wa opieki nad byłym więzieniem w Rado- 
goszczu przyoblekać się zaczyna wreszcie w 
kształty realne. 

W wyniku rozpisanego w okresie. letnim 
przetargu na konserwację i częściowe od- 
nowienie muru byłego więzienia, pracę tę 
oddano Spółdzielni Robotniczej „Wspólno- 
ta“, która już w najbliższy poniedziałek 
przystępuje do właściwych robót, 

Z uwagi na to, że pod gruzami muru by- 

|=p<== AE" OZEME PEWE WAY. a a EA 


w 


łej fabryki Abego, spalonej przez okupanta, 
mogą znajdować się szczątki żywcem spalo- 
nych względnie zasypanych więźniów, w 
najbliższą sobotę 18 września. br. o godzinie 
16-tej społeczeństwo naszego miasta "będzie 
mogło brać udział w ostatnich już tym ra- 
zem poszukiwaniach. 

Teren byłego obozu w Radogoszczu od 
tworzony zostanie w stanie pierwotnym 
Nie ma tu oczywiście mowy o odbudowaniu 
spalonych i zawalonych murów, które tylko 


m RAZIE | my 


Kara za przywłaszczenie społecznych pieniędzy 


Henryk Matczak, pracując w PZPB Nr 1 ie ryk Matczak tłumaczył się, iż część tej sumy 


stanowisku referenta socjalnego, zbierał pie-| ukradziono mu w czasie jazdy tramwajem, 
niądze od rodziców na kolonie letnie. W cza-| Co do reszty przyznał się, że pieniądze te 
sie przeprowadzonej kontroli wyszły na jaw przywłaszczył sobie. 

duże braki w kasie. Wczoraj Henryk Matczak| Sąd pod przewodnictwem sędziego Świnar: 
stanął przed Sądem Okręgowym, odpowiada- | skiego wymierzył Henrykowi Matczakowi ka- 
jąc w trybie doraźnym za przywłaszczenie | rę 3 lat więzienia z pozbawieniem praw pu- 
sobie 40 tvs. $30 zł. W czasie rozprawy Hen-! blicznych i honorowych na lat dwa. 


w Radogoszczu zostanie odtworzone 


Cmentarz — Mauzoleum dla zasłużonych 


zabezpieczy się przed dalszymi niszczeniem, 
ale wszystkie urządzenia obozowe į pier 
wotny stan zarówno. słynnego „maneżu* 
oraz odgrodzonego drutem kolczastym miej- 
sca „spacerowego“ będą odtworzone. W tyi- 
nym —budynku, zajętym kiedyś przez 
SS-manów, zabezpieczone zostaną trzy duże 
sale, w których znajdą pomieszczenia wszy- 
stkie pamiątki i zdjęcia pozostałe z okresu 
okupacji. 

Sprawa Radogoszcza to jednak nie tylko 
kwestia samego terenu byłego więzienia. Po 
drugiej stronie ul. Sowińskiego również 
przy ulicy Zgierskiej znajdzie pomieszczenie 
specjalny cmentarz — Mauzoleum — „dla 
zasłużonych”, 


Zarząd Miejski rozpisze niezadługo kon- 
kurs w skali ogólnenolskiej, który będzie 
miał na celu należyte rozwiązanie przyszłe- 
go Mauzoleum, stanowiącego pomnik, jakie 
społeczeństwo łódzkie *vystawi męczeńskim 
ofiarom faszvstowskiegn bestialstwa, 
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; | _—| Odbudujemy Warszawę 
„A 6——| — zbudujemy Centralny 
—— CHU Dom Młodzieży 


Qidbudujemy Warszawę 


eiee " O MOW 


Wrzesień jest miesiącem odbudowy War- 
szawy. W ramach tego miesiąca w całej 
Polsce» ođbywają się zbiórki pieniężne, od- 
bywają się różne imprezy, z których do- 
chód przeznacza się na odbudowę piękniej- 
szej jeszcze niż była przed rokiem 1939 stu 
licy. W akcji tej młodzież nie może zostać 
w tyle. Jednym z odcinków odbudowy War 
szawy jest. budowa Centralnego Domu 
Młodzieży, który będzie w przyszłości cen- 
tralnym ośrodkiem rmałodzieżowym, kultu- 
ralto-oświatowym, sportowym oraz siedzi- 
bą władz ZMP, ZHP i SP. 

Akcja ta była jedną z tych, które cemen- 
towały jedność młodzieży polskiej jeszcze 
w Okresie istnienia Komisji Współpracy. 

W dniach Komgresu Zjednoczeniowego i 
Zlotu w całym kraju odbywały się zbiórki 
uliczne, które dały pokaźne wyniki. Obec- 
nie już po zjednoczeniu możemy i powinni- 
śmy podwoić nasze wysiłki i w tej dziedzi- 
nie. Trzeba, aby specjalnie w miesiacu wrze 
śniu rozpocząć akcię zbiórki na Centralny 
Dom Młodzieży. Trzeba, aby na kołach 
przeprowadzić zbiórki, by organizować 
imprezy na ten cel. 

Niech naszym hasłem będzie: c 

„Odbudujemy Warszawę — Zbudujemy 
Centralny Dom Młodzieżowy”. 


Łączy mas ualke o mokóś isorrwiedłiwość — 


f 


ag lepszy ustrój 


Po powrocie z Czechosżowacji 


W jednym z kwietniowych numerów „Trybuny Młodych“ pisaliśmy o wy- 
cieczce Czechów z Morawskiej Ostrawy, którą przez dwa dni gościliśmy.w Ło 


dzi. 


Koledzy nasi nie zapomnieli nas, Po niedługim czasie otrzymaliśmy ad 


nich list, w którym serdecznie prosili nas o przybycie do nich w celu zwie- 
dzenia ich Ojczyzny i zapoznali się z ich życiem, 2 


Wvieżdżamy 3-go września o godz..23-cj. 

Rano jesteśmy w Cieszynie przy granicy. 
Stoimy za szlabanem czekające na załatwie- 
nie formalności. W odległości 20 kroków 
za drugim szlabanem stoja nasi czescy. 
przyjaciele. 

Radościom i okrzykom nie byłoby końca 
gd”by nie troska naszych przyjaciół o nasz 
wypoczynek po podróży. Wsiadamy wiec 
do.ąuta i po niedługim czasie (iak szybko 
mija czas) jesteśmy w Morawskiej Ostra- 
wie w świetlicy Fabryki Chemicznej ..Riit- 
zers'. w któraj pracuja nasi znajomi. W 
świetlicy obok portretu prezydenta Got- 
twalda i Generalissimusa Stalina znajduje 
się mortret. Prezydenta Bieruta. Jakże to 
nas wzrusza. Są tu same zdjęcia z ich wy- 
cieczki po Polsce i obok proporca otrzy- 
manego od Republiki Czechosłowackiei, 
jako nagroda za dobrą pracę znajduje się 
pramorzac. który mv wrerzwiiśmwu (werhom. 


To nas upewnia o tym, ile nas łączy. Czu- 
jemy się tu odrazu jak u siebie. 

Pijemy piwo (które będziemy przez cały 
czas pe*ytu w Czechach nić po każdvm je- 
dzeniu i w przerwach miedzy nosiłkami). 
po czym udajemy się do mieszkań koleża- 
nek i kolegów. x 

* < = 

Po obiedzie zwiedzamv miasto. 
liczy 200.000 mieszkańców. Nie brak w 
nim zabytków historycznych, z którymi 
wszyscy są silnie związani. Wieczorem uda 
jemy się do kina fabrycznego. Dla wszy- 
stkich pracowników fabryki wstęp bez- 
płatny. Następnie wspólna kolacja i wraca 
mv do domu. . 

W niedzielę punktualnie o 8.30 wyjeż- 
dżamy do Radchoszta. Jest to góra o wy- 
sokości 1.300 m., na której znajduje się 
posąg pogańskiego boga Radegasta i kap- 
liczkaą z XII stulecia. Nasi czescy nrzyja- 


Wznoszą się mury szkoły na Karolewie | 


W zięcznych dłoniach robotniczych cegły 
tylko migają — i dalsze piętro powstaje 


w cieple słonecznych prómieni rażno 
i lekko się pracuje 


Junaczki PCK 


Młoda ekipa w pogotowiu niesienia 
dorażnej pomocy 


„OWI NIE MOGĄ ZGINĄC:* 


Protestujemy przeciw skazywaniu na śmierć młodych patriotów hisz ańskich 


Znamy dobrze sytuację panującą w Hi- 
szpanii, Mówili nam o niej naw hiszpańscy 
koledzy podczas swych wielokrotnych już 
pobytów w Polsce. Ifówiłli nam o tym, że 
koszty przeciętnego utrzymania wzrosły o 
575 procent, podczas gdy zarobki wzrosły 
tylko o 75 procent, przyczym odnosi się to 
tylko do towarów przydziałowych, gdyż wol 
norynkowe są jeszcze o wiele droższe. Opo- 
wiadali nam o głodzie szalejącym tam, o bra 
ku praw socjalnych, o gruźlicy, która dzie- 
siątkuje przede wszystkim młodzież, 75 pro 
cent dzieci w wieku 5—12 lat jest chorych 
na tę straszną chorobę. Mówili nam o tym, 
że z 4 milionów dzieci w wieku szkolnym, 
przeszło półtorą miliona do szkoły nie cho- 
dziło nigdy, a 642 tysiące nie może ukończyć 
szkoły z powodu nędzy. Franco nie buduje 
szkół — buduje za to więzienia dla dzieci. Na 
wsi żyje 2-milionowa masa robotników rol- 
nych, nie posiadających ziemi w ogóle, 2 mi- 
liony chłopów posiadających, 8 milionów ha 
ziemi, podczas gdy 50 tys. ludzi, należących 
do warstwy obszarniczej, zagarnęło 19 mi- 
lionów ha ziemi. Dla jednych ludzi ma re- 
żim gen: Franco nedzę, głód i choroby, a dla 
innych tysiące hektarów ziemi i milionowe 
zyski, które stale wzrastają. 

Nie dziwnego, że ruch oporu w Hiszpanii 
wzrasta z dnia na dzień. Hiszpanie nie usta- 
ją w walce o wolność i sprawiedliwość spo- 
łeczną. Olbrzymia część uczestników ruchu 
partyzanckiego — to młodzież. 

W ostatnim okresie wzmaga się terror ze 
strony gen. Franco, skierowany właśnie 
przeciw młodzieży. Obecnie przez całą Pol- 
skę przebiega fala protestów przeciw wyro- 
kom śmierci, wydanym na młodych patriotów 
hiszpańskich — w Barcelonie zostało skaza- 
nych ną śmierć 6 kolegów, w Bilbao trzech 
iw Albacete pięciu. Obecni: rozpoczyna się 
proces przeciwko 50 uczes'nikom ruchu 
oporu, przy. czym dla 16 z nich prokurator 


żada kary śmierci. Przeciw temu bestil- 
skiemu postępowaniu nrotesiuje cała mło- 
dzież łódzka, dzielnice i koła fabryczne ZMP, 
sekcje młodzieżowe Zw. Zaw. i całe załogi 
fabryczne protestują w swych rezolucjach 
przeciw wyrokom śmierci. W jednej z ta- 
kich rezolucji uchwalonej przez młodzież 
PZPB Nr 7 czytamy m, in. 


„Przed kilkoma dniami cała młodzież 
polska została wstrząśnięta nową zbrod- 
nią hiszpańskiego faszyzmu. Skazano na 
śmierć mlodych patriotów dlatego tylko, 
że nie mogli pogodzić się z krwawym re- 
żimem, że zapragnęli walczyć o lepsze 
jutro. Skazano 6 bohaterów z Barcelony. 
3 z Bilbao, 8 z Ocana i 5 z Albaceta, Cała 
młodzież polska zajęła wobec tych niesty- 
chanych gwałtów stanowisko jawne i nie- 
dwuznaczne. Cała młodzież polska, której 
my tutaj zebrani czujemy Sie cząstką, 
gorąco protestuje przeciw podobnym bez- 
prawiom i domaga sia od SFMD. abv uczy 


nita wszelkie możliwe kroki, mające na 
celn zwolnienie z więzienia młodych boha- 
terów Hiszpanii i przywrócenie ich ludowi, 
któremu się tak wydatnie przysłużyli, 


Jesteśmy pewni, że Komitet Wykonaw- 
czy SFMD dołoży wszelkich starań, aby 
ocalić młodych Hiszpanów z rąk siepaczy 
faszystowskich, Niech żyje miedzynarodo- 
wa solidarność walczącej młodzieży! 


Niech żyje bohaterska młodzież Hi- 
szpanii! 


Inne rezolucje, których dziesiątki napły- 
wają do ZMP, mają treść podobną — 
Wszystkie wyrażają głębokie oburzenie z 
powodu frankistowskich metod rządzenia 
krajem i głęboką solidarność z młodzieża 
Hiszpanii w jej_walce, Łączy nas z nimi 
wspólna walka, walka o lepszy świat i 
szczęście dla całej ludzkości. Młodzież Ło- 
dzi dołącza swój głos protesów, płynących 
zewszad. ..Oni nie mopa rsinać!* i 


Jest dobrze — bedzie leniej 


Jak pracuje koło ZMP w PZJG Nr 8 


JE mówimy dziś wiele o prawie mło- 


pięknych obrazów, kilkanaście oprawionych 


dzieży do pracy, nauki i odpoczynku, to, w ramki dyplomów przyznanych za zdo>ycie 


przykładem urzeczywistnienia tych praw mło- 
dzieży robotniczej są niewątpliwie PZPJG Nr 8 
w Łodzi. Tu widać nie tylko wszechstronną 
opiekę,i troskę, z jaką Polska Ludowa otacza 
w ogóle młodzież, ale widać również, jak ta 
młodzież potrafi wykorzystać wszystkie dane 
jej możliwości podnosząc swe kwalifikacje 
zawodowe, pogłębiając wiedzę, rozwijając ta- 
lenty artystyczne. 

Idziemy więc z przewodniczącym koła ZMP, 
kol. Leśniewskim na teren fabryki. Po dro- 
dze dowiadujemy się, że szybko rozrastające 
się koło fabryczne obecnie liczy przeszło 100 
członków, że jest ono motorem pracy kultu- 
ralno-oświatowej oraz inicjatorem współza- 
wódnictwa pracy. Z dumą oprowadza nas kol 
Leśniewski po pięknych salach świe licy, k*ó- 
ra stoi otworem nie tylko dla młodzieży fa- 
brycznej, lecz także dia młodych, zamieszka- 
łych w tei cześci dzielnicy. Na ścianach, obok 


pierwszego miejsca na eliminacjach amator- 
skich zespołów artystycznych, oraz gazetka 
ścienna: „Nasze życie" — dalej wykresy i 
plany — oto rzeczowe dowody pracy i osiąq- 
nięć młodzieży fabrycznej. Duża biblioteka, 
bilard, stół ping-pongowy, szachy, fortepian 
jest do dyspozycji młodych robotników, któ- 
rych świetlica gruptje w sekcjach: drama- 
tycznej, baletowej, muzycznej oraz w sekcji 
szachistów ę 

Przez okna świetlicy widać kilku chłopców 
grających w siatkówkę na boisku sportowym 
— to członkowie naszego klubu sportowego 
„Toga” — mówi kol. Leśniewski. Posiadamy 
sekcję bokserską, lekkoatletyczną, piłki noż- 
nej i ręcznej oraz pinq-pongową. Pomóżcie 
nam tylko w uzyskaniu butów dò piłk: -noż- 
nej, a wnet wystawiamy porządną drużynę — 
kończy kol. Leśniewski. . 

Przechodzimy do. tkalni. Tu widzimy pra- 


Miasto 


,mnie na ulice, Te l s 
'grzecznością sootykaliśmy się na każdym 


ciele zasypuja nas pamiatkami i widokami. 
Jest piękny dzień. Jest dzień, w którym 
wszyscy czujemy się szczęliwi. Tego dnia 
byliśmy „jeszcze w zamku z XI wieku Huk- 
vald. Długa jest jego historia, piękne są 
jego legendy. Szkoda, że brak w naszym pi- 
śmie miejsca na opisanie ich wszystkich. 
Zresztą są rzeczy. ważniejsze np. Źlin. Jest 
to miasto nie duże ale zupełnie nowoczesne. 
Szerokie ulice, sześcio, siedmio, a nawet 
dziesięcio piętrowe domy. A co najważniej- 
sze — fabryka „Bata“. Gigant. Olbrzymie 
sale w których pracują setki robotników. 

„Bata” dba bardzo o życie kulturalne 
swych pracowników. Cała młodzież uczy 
się w szkołach zawodowych albo ogólnó- 
kształcących. Nie brak tam sekcji artys- 
tycznych, sekcji choralnych, recytator- 
skich i muzycznych. Robotnicy mają dobre 
warunki mieszkaniowe i stosunkowo bar- 
dzo dużo zarabiają. 

Żlin, Brno, Budziejowice Czeskie, Hlubo- 
ka. Wreszcie Praga. Wyszystkie miasta w 
Chechosłowacji są piękne, ale żadne nie 
dorównuje ..Złotej Pradze“. „Zlata Praha". 
Człowiskowi, który w niej nie był trudno 
zrozumieć ile prawdy tkwi w tych dwu sto- 
wach. Praga jest naprawdę złota, piękna. 
Szczególnie zresztą w nocy. gdy lśni tysią- 
cem różrkolo*owych neonów. 


> 

Czesi są., bardzo kulturalni, grzeczni i 
uprzejmi. Zdarzyło mi się w Brnie, że wsia 
dłam do tramwaju jadącego w przeciwnym 
niż zamierzałam kierunku. Gdy konduktor- 
ka zwróciła mi na to uwage. zupelnie obcy 
człowiek wvsiadł razem ze mną i odwiózł 
której szukałam, Z taką 


kroku. 
s > EB 

Czechosłowacka partia komunistyczna 
liczy dwa i pół miliona członków SCM 
(Związek Młodzieży Czeskiej) obejmuje 
prawie całą młodzież. Czesi odważnie i z 
rozmachem budują socjalizm — ustrój w 
którym nie bedzie wyzysku i wojen. | 

Ale wróćmy do naszych przyjaciół, do 
naszych troskliwych opiekunów, którzy 
zawsze nad nami czuwają, którzy są dla 
nas najlepszymi przyjaciółmi, których 
nigdy nie zapomnimy. Wyrazem naszej 
przyjaźni było jakże serdeczne pożegnanie. 
Autobusem odprowadzono nas do Cieszy- 
na. A tu — trudno wprost wierzyć — pra- 
wie wszyscy płakali. Nawet Józef Saldowie 
zawsze mocny i energiczny przewodniezą- 
cy koła miał w oczach łzy. A my — aż trud 
no o tym pisać, co każdy z nas czuł. Pocie- 
szała nas jedna myśl. Zobaczymy Się jesz= 
cze. Może w przyszłym roku na obozach 
ZMP nad naszym wspólnym morzem Bał- 
tyckim. Możliwe, że nikt z naszych kole- 
gów Czechów. czytać tego nie hędzie jednak 
chcę na tym miejscu złożyć im serdecz- 
ne podziękowanie za to, że zrobiłi dla nas 
maximum tego na co ich było stać, za to, 
ta atmosfera w której żyliśmy przekonała 
nas jeszcze raz o tym, że nie,wspólna gra- 
nica nas lączy, łączy nas znacznie wiecej. 
Łączy nas to, że razem walczymy ze złem, 
z krzywdą społeczną, z imperializmem. Że 
razem budujemy lepszy ustrój — inne żv- 
cie. Tak my jak i oni chcemy wychować 
prawdziwych Nudzi. 


cujących przy krosnach przodowników Mlo- 
dzieżowego  Współzawodnictwa Pracy: kol. 
kol. Łucińskiego i Lewandowskiego. 

Idziemy jeszcze zobaczyć, jak kształci mło: 
dzież fabryczną Szkoła Przemysłowa przy za- 
kładach. Dyrektor Szkoły, ob. Holegrad opo- 
wiada o wielkim zapale do nauki, jaki cechu- 
je młodych chłopców i dziewczęta o pomocy 
Dyrekcji i Zw. Zawodowych. Uczniowie pra- 
cują co drugi dzień, otrzymują normalne wy- 
nagrodzenie miesięczne, 

Później jeszcze rozmawiamy z gromadą wy- 
chodzących ze szkoły uczniów. Z zadowole 
niem i radością opowiadają, że założyli Szkol- 
ne Koło ZMP, że wzywają do współzawodnie- 
twa na każdym odcinku pracy koła fabryczne. 

Wychodząc życzymy koleżankom i kolegom 
z PZPJG Nr 8 jak najlepszego powodzenia w 
tej pracy, która bez wątpienia przyniesie jesz 
cza lepsze wyniki niź dotychczas. 

J. Anio) 
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LOS PABIAŃIUG 


-Kronika Pakianiejpgżyteczna placówka oświatowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Soita, dnia 18 września 1948 roku. 
Dziś: Józefa, 

KINA 
Kino POLONIA — „Bólėro" 


Kio ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu księ- 
życów” (od lat 18-tu). 


DYŻURY APTEK 
W dniu 18.9 48 r. apteka mgr. Kotyni ul. 
Czerwonej Armii 19. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Straż Pożarna — 0 : 

Komisariat M.O. — 68. 

Zmiana numeru telefonu  Ubezpie* 
czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
nr. 35. 

P. C. K. — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 65 


PZPB. — 23 
Telegraf — 213 
PPR. — 5 > 


Od roku 1946 istnieje w Pabianicach 
Państwowe Gimnazjum i Liceum Han- 
dlowe. O potrzebie takiej szkoły w o0- 


środku przemysłowym świadczy naj”| 
wymowniej wspaniały jej rozwój: wi 
roku szkolnym 1946-47 w szkole tej 


Z miasta i z okolicy 


KRONIKA ZW. ZAWODOWYCH 


Jak się dowiadujemy pracownicy 
Ubezpieczalni Społecznej, zrzeszeni w 
Związku Zawodowym Pracowników In 
stytucji Ubezpieczeń Społecznych, na 
odbytym w dniu 27. 8. 1948 r. zebra- 
niu jednogłośnie opodatkowali się na 
stałe , na rzecz odbudowy Stolicy w 
wysokości pół procent miesięcznych 
poborów brutto. 


ZABAWA TOWARZYSTWA 
OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH 


W niedzielę, dnia 19 bm. o godzinie 
14-ej w Solarium przy Parku Wolno- 
ści Towarzystwo Ogródków Działko- 
wych urządza zabawę taneczną dla 
członków i zaproszonych gości. Zaba* 
wa odbędzie się bez względu na pogo- 
de. į 

Połowa dochodu z zabawy przezna- 
czona jest na odbudowę Stolicy. , 


POCZEKALNIA Ł. W. E. K. D, 

Pisaliśmy już o tym, że w Pabiani- 
cach przy Dworcu Kolejowym istnie- 
je poczekalnia ŁWEKD., która od 
dawna czeka na przystosowanie do po- 
trzeb podróżnych. 


Jak wiadomo, czeka się tu na tram- 
waj nieraz do pół godziny. Tymcza- 
sem przebywanie w tej poczekalni jest 
bardzo dokuczliwe, gdyż jest to 
otwarta weranda. A przecież niewiel- 
kim kosztem można by oszklić weran 
de i uchronić pasażetów -przed śnie- 
giem i deszczem. ; 

Sprawę tę niejednokrotnie porusza- 
no już w prasie. Również i Zarząd 
Miejski zwracał się do Miejskich Za- 
kładów Komunikacyjnych w Łodzi w 
tej kwestii lecz bezskutecznie. 


MLEKO W PCK 
Stacja Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem PCK podaje dó wlądomości, że 
w sobote dnia 18 września br. należy 
pobrać mleko dla niemowląt na odcin- 
ki nr 18 i 19. 


WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
INWALIDÓW PRACY 


W niedzielę, dnia 19 września br. o 
godz. 10-ej w lokalu własnym przy ul. 
Kilińskiego nr 11, odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Związku Inwa 
lidów Pracy. 

Zarząd prosi o punktualne i liczne 
przybycie na zebranie, 


10-letni plan rozbudowy Pabianic 


Zarząd Miejski m. Pabianic zgodnie z za- 
leceniem wyższych władz opracowuje obec- 
nie plan rozbudowy miasta, który ma być 
zrealizowany. w ciągu 10-łat. Poszczególnym 
wydziałom ‘Zarządu Miejskiego powierzono 
już opracowanie dokładnych projektów w 
swoim zakreśie 

Naszym zdaniem. władze miejskie winny 
przede wszystkim uwzględnić w tym planie 
rozbudowe sieci kanalizacyjnej. Wpłynęło by 
to w sposób decydujący na podniesienie sta- 
nu zdrowotnego miasta. r 

Na drugim miejscu stol sprawa zadrze- 
wienia miasta oraz udggtępnienie ludności sze 
regu parków pofabrykanckich, Dalej wysuwa 
się konieczność regulacji i przebudowy ulic, 
KZETEUERSTA 


Węgiel na zimę 
dla robotników PZPB 


Staraniem dyrekcji i Rady Zakładowej PZPB 
wszyscy robotnicy otrzymają wegiel konty- 
sentowy za 8 miesięcy z góry. Wyniesie to 
łącznie 6 metrów w cenie po 60 zł. za metr, 
Węgiel ten będzie sprowadzony i rozdzie- 
lony przez Wydział Gospodarczy PZPB. b 


W dniu 18 bm. o godz. 18.15 w lo- 
kalu własnym przy ul. Sobieskiego 2, 
odbędzie się zebranie kołą PPR Dziel- 
nicy Staromiejskiej. 

Przybycie wszystkich członków obo" 
wiązkowe pod rygorem partyjnym. 
Zarząd - 

EJ 


W dniu 15 bm. w lokalu Komitetu 
Miejskiego PPR w Pabianicach, odby- 
ło się posiedzenie Wydziałów Kobie- 
cych przy Komitecie Miejskim i Fa- 
brycznym z udziałem przedstawicielki 
Wydziału Kobiecego przy WKPPR 
tow. Kubickiej. 

Referat na temat sytuacji międzyna- 
rodowej — wygłosiła tow. Kubicka. 
Następnie cmówiła ona sprawy RTPD 
; TPPBR, 

Po ożywionej dyskusji. posiedzenie 
zamknięto. 


* + 


ułożenie odpowiedniej nawierzchni oraz upo- 
rządkowanie chodników, Rozbudowa szpitala 
miejskiego, budowa chociażby dwóch gma- 
chów szkolnych, teatru, należyte oświetlenie 


ulic — oto naszym zdaniem — sprawy, któ- 
re równieź winny być uwzględnione w pla- 
nie 10-letnim rozbudowy Pabianic, tego waż- 
nego ośrodka przemysłowego. ¥ 
a 


Kronika milicyjna 


Ob. Kardas Henryk, zam. w Pabianicach 
przy ul Zielonej 12, będąc w stanie nietrzeź- 
wym rąbał siekierą meble we własnym mie- 
szkaniu. Wezwana Milicja doprowadziła a- 
wanturnika do komisariatu. Następnego dnia 
po sporządzeniu doniesienia karnego zwol- 
niono go z aresztu. ` 

»<« 


Krzemiński Henryk zam. w Pabianicach 
przy uł. Partyzanckiej 25 awanturował się 
po pijanemu na ulicy. Znalazł się za to w 


komisariacie MLO, i przebywał w areszcie sż 
do wytrzeźwienia, Sporządzono mu doniesie- 
nie karne i zwolniono. 

»« 

Gustowski Stanisław, zam. Górka Pabia- 
nicka 2, będąc w stanie nietrzeźwym położył 
się na szynach tramwajowych przy ul. Armii 
Czerwonej. - 

Gustowskiego odwieziono do komisariatu 
M.O, skąd został wypuszczony po sporządze- 
niu mu doniesienia karnego. 


| 


było 130 uczniów. Już.w następnym 
toku liczba ta wzrosła do 207, a w bie 
żącym roku szkolnym liczba uczniów 
wynosi 330-u. Szkołą pabianicka nale- 
ży do typu szkół zawodowych o cza” 
sokresie nauczania wynoszącym 5 lat, 
(3 Tata na stopniu gimnazjalnym i 2 
lata liceum). Po ukończeniu szkoły 
uczniowie są przygotowani do pracy 
w administracji, przemyśle i handlu. 
Mogą oni kształcić się dalej na wszyst- 
kich działach wyższych uczelni. 

W czerwcu br. szkoła wypuściła w 
świat pierwszą partię maturzystów w 
liczbie 30-u. Wielu z pośród nich peł- 
ni dzisiaj poważne i odpowiedzialne 
funkcje w PZPB, w fabryce chemicz- 
nej, szwalni mechanicznej i t. d. 

Nowy rok szkolny rozpoczął się dla 
gimnazjum handlowego pod znakiem 
poważnych zmian. Szkoła, która dotąd 
korzystała z gościny szkoły podstawo” 
wej nr 12 i wskutek tego prowadzila 
zajęcia tylko w godzinach popołudnio= 
wych otrzymała gmach przy ul. 
Armii Czerwonej nr 6. Lekcje odby- 
wają się teraz przed południem( klas; 
gimnazjalne) i popołudniu (klasy lice- 
alne). Uzyskanie własnego gmachu pó- 
zwoli także na więksży rozmach pracy 
wychowawczej i rozwój organizacji 
szkolnych („Służba Pelsce"', ZMP, 
PCK.) oraz urządzenie pracowni towa” 
roznawstwa i techniki reklamy, któr 
rych brak odczuwało się dotąd bar- 
dzo poważnie. { 

Nasze społeczeństwo żywo Ínteresu- 
jące się życiem miejscowych szkół, za= 
ciekawi zapewne skład społeczny ucz“ 
niów szkoły. Zdawać by się mogło, że 
uczniowie szkoły będą się rekrutowali 
przede wszystkim z pośród dziecj za- 
możniejszych obywateli miasta.  Tym- 
czasem 5l procent uczniów — to dzie” 
ci robotników, 17 procent — dzieci ma 
łorolnych z okolicznych wsi i miaste- 
czek, 16 procent — dzieci pracującej 
inteligencji i zaledwie 13 procent dzie- 
ci kupców i przemysłowców. Pozosta* 
le 8 procent — to sieroty z rozmaitych 
środowisk. O wysokim poziomie szko 
ły stwierdzonym podczas wizytacji o” 
raz egzaminów maturalnych, decyduje 
staranny dobór sił nauczycielskich, 
zwłaszcza w zakresie przedmiotów za” 
wodowych. Opiekę szkoły stanowi ru- 
chliwe i odddne szkole Koło Rodzicie!- 
skie i Rada Opiekuńcza Szkoły. 


(I ESEE ||| SES | || | S || | YZ || || OKE || (PORN || || S (|11 E || || SESE ||| E ||| EE ||| | rw | ||| E ||| Now || || N ||| E | || owo ||| E) oco | || SAE || || EES) A) EEE: || 
. 


Lekarze - winni śmierci dziecka ukąszonego przez żmije 


stanęli przed Sądem Okręgowym w Krakowie 


Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
rozpoczęła się w dniu 16 bm. rozprawa 
przeciwko lekarzom krakowskim dr. Wła- 
dysławowi Łaszczakowi, dr. Alojzemu Bar- 
nasiowi i lek. Tomaszowi Goryńskiemu oraz 
studentowi medycyny Pieli z Chrzanowa. 

Rozprawa jest epilógiem głośnej w swo- 
im czasie w Krakowie tragicznej śmierci 
5-letniego Tadeusza Sikory,  ukąszonego 


przez żmiję w lasdch w okolicy Trzebini. 
Chłopiec zmarł w Państwowym Szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie, w otoczeniu fa- 
chowych lekarzy, wskutek braku surowicy, 
która, jak się potem okazało, znajdowała 
się zarówno w szpitalu Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, jak i w filii Państwowego zakładu | 
Higieny. Bezczynność lekarzy prokurator 
Sądu Okręgowego uznał za przestępstwo 


Dwa miliony żarówek na wólny rynek 


Z przewidzianej do rozprowadzenia 
w drugim półroczu ilości 6,5 miliona 
sztuk żarówek produkcji krajowej i 
przynajmniej 2 miln. z importu 
(głównie z Węgier oraz ze Szwecji), w 
bieżącym, trzecim kwartale zaopatry- 
wali się przede wszystkim odbiorcy 
państwowi( urzędnicy, przemysł i t, d.) 
którzy do 15 października otrzymają 
przyznane im ilości żarówek na drugie 
półrocze. 

W tym też czasie, na początku 
czwartego kwartału, Centrala Handlo- 
wa Przemysłu Elektrotechnicznego roz 


poczn'e w całym kraju sprzedaż .wol- 
norynkową. Sklepy detaliczne centrali, 
domy towarowe, braz sklepy spółdziel 
cze, a w niektórych wypadkach i skle 
ry prywatne, rozprowadzą do końca 
roku 2.350 tysięcy żarówek. Z tej pu- 
li — 235 tysięcy przypada na potrzeby 
Warszawy i najbliższej okolicy, czyli 
z górą dwukrotnie więcej, niż w. pierw 
szym półroczu, 

Również zelektryfikowane ‘wsie o- 
trzymają zwiększoną ilość żarówek, a 
mianowicie 450 tys. sztuk — wobec 
260 tys. w pierwszym półroczu. , 
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zart. 280 K. K. pkt. 1 art. 247, przy czym 
największą odpowiedzialność ponosi kieru- 
jacy dyżurem dr. Władysław Łaszczak. 

Na rozprawę, której przewodniczył pre- 
zes Sądu Okręgowego sędzia Nowosielski, 
powołano 23 świadków. 


Oskarża "kurator Pękalski. Wśród bie- 
głych zna, > się profesor U. J, dr. Glat- 
zel. 


W pierwszym dniu rozprawy, po odezy- 
tanit aktu oskarżenia, zeznawał student 
medycyny Frydolin Piela, który udzielił 
zmarłemu dziecku pierwszej pomocy, ro- 
biąc mu — z braku właściwej surowicy — 
zastrzyk przeciwtężcowy oraz ówczesny dy- 
żurny lekarz w tym szpitału dr. Łaszczak. 
Stwierdził on, iż po zbadaniu chorego dziec- 
ka uznał jego stan za beznadziejny. Wyci- 
nanie, względnie wypalanie ranki, jak rów- 
nież podawanie choremu alkoholu, uważał 
oskarżony za bezcelowe, wobec ogólnego 
obrzęku i tętna 140. 

Rozprawa, budząca ze względu na swój 
specjalny charakter duże. zainteresowanie, 
potrwa dwa do 3-ch dni, 


Tubduna 
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Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dziś o godzinie 19,00 pierwsze w nowym|. 
sezonie przedstawienie arcydzieła dramatopi 
sarstwa angielskiego „OTTELLO"* Shakes- 


peare'a. 
TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- 


do'* z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 


Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 


skrojony frak*. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codz. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 


Chapuis „Niebosrażyk P»4 Pic w reżvserii I 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna I 


Bielicka, Krystyna Ciechomska. Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Trena Horecka 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Cęsie'" ‘ao. 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel 123-02, 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni nastepnych o godzinie 19.15 | Spi voi 
operetka w 3-ch ak-| już sporo rutyny., Dzisiejsze spotkanie prowa- 


„Onotliwa Zuzanna“, 

tach J. Gilberta. 
Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 

ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 

s” niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
-ej. 

LETNI TEATR „OSA“ 


Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie o 19.30, w niedeiele ! święta 
o 16-tej i 19:30 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA” 

ZEL. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 


ważne. Widownia Szczelnie chroniona przed 
chłodem, 


Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, đa- 
je widowisko „Pinokio według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i Sra o godz. 12-ej dla szerszej publicz- 
ności. 


MUZEA MIEJSKIE 


Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi- 
cza czynne cd godz, 10—17 prócz poniedział- 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10—17 prócz. poniedziałków 
w niedziele i święta od 11—17. 


Prehistoryczne — Plac. Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Sztuki — Więckowskieqo 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plastyków — ul. Piotrkowska 


Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła- 
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10—48, 


KENA 


ADRIA — „Biały Kiėl“ 
godz, 18, 20 w niedz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Tajemnica Wywiadu” 
godz. 17, 19 21 w niedz, 15. 
fim: niedozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Bohaterki Pacyfiku" 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film dzzwolonv dla mładzieżv od lat 14 
GDYNIA — „Program aktualności krajo- 
wych i zagranicznych Nr 30. 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18: 19; 20; 2 
HEL (dla młodzieży) — „Kopciuszek“ 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA — „W pogoni za mężem” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 16 
POLONIA — „Siostra lokaja** 
godz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Statek pułapka” 
qodz, 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — ..Przygodv Nasredina'* 
godz 1630, 18.30, 20.30 w niedz. 14 30 
film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Drasonwyck* 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Bolero“ 
godz. 18.30, 20,20» w niedz. 16-30 
filrı riedozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — „Ziesore lata“ 
godz. 16, 18.15, 20.30, w niedz. 13.45 
„flm dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Miasto bezprawia“ 
godz. 18, 20 w niedz, 16. 
film dozwolony cd lat 18 
TĘCZA — „Siostra lokaja* 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie). „Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
*iim niedozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 
WŁÓKNIARZ — „Aleksander Matrosow* 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Ostatnia noc” 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 w niedz, 14.30. 
film dozwolony od lat 14 
ZACHĘTA — „Lekkomyślna siostya“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30, 
film Sawaya od lat 16 


+ 


| dek, Trampisz, Gid, Pałac, 


Rzśsiaj m godz. 17-i 


SPORĘĆ SPORTY SPORT: 


Juniorzy wegierscy i nasi 


zamienią sportowy uścisk dłoni na boisku ŁKS-u 


Dzisiaj na stadionie ŁKS-u rozegrany zosta- 
nie międzypaństwowy mecz piłkarski repre- 
i zentacyjnych zespołów juniorów Polski i We- 
gier. Drużyna Orląt: pokonała ostatnio zesąół 
Chełmka, mistrza Okręgu Krakowskiego w 
stosunku 7:1, pokazując ładną grę. W naszej 
repiezentacji Orląt wystąpią następujący pił- 
karze: Powązka, Wieczorek, Kaszuba, Sobko- 
wiak, Śliwa, Koza, Sroka, Laska, Bieniek, Sąsia- 
Poświat, Racoń i Jóż 
wiak. Kilku z nich. jak na przykład: Trampisz, 
Radoń, Sobkowiak, Poświat grywają już w ze-= 
społach ligowych swoich klubów, i nabral 


dzić będzie znany sędzia z Krakowa, Rutkow- 
ski. Zaznaczyć przy tym należy, że całkowily 
dochód z tej imprezy przeznacza ŁOZPN na 
odbudowę Warszawy. 

Interesująco zapowiada się również przed- 
mecz, rozegrany pomiędzy reprezentacjami 
Zgierza i Zduńskiej Woli o puchar ŁOZPN=u. 
Poprzedni mecz tych zespołów zakończył się 


wynikiem remisowym 2:2. Wysoka klasa mto: | 
dych piłkarzy węgierskich, oraz wzniosły cel, ! 
na jaki rozegrane zostanie to międzypaństwo- | 
we spotkanie, ściągnie niewątpliwie tłumy 
widzów na stadion ŁKS-u. 

Dzisiejszy międzypaństwowy mecz juniorów 
Węgry Polska otrzyma takie same ramy nr- 
ganizacyjne, jak każde spotkanie międzypań- 
stwowe. Stadion udekorowany będzie flagami 
obydwóch państw, a przed spotkaniem ode- 
grane zostaną obydwa hymny państwowe. 

Czego możemy oczekiwać po dzisiejszym 
spotkaniu? 

Takie pytanie niewątpliwie zada sobie nie- 
jeden z miłośńików piłkarstwa, który wybie- 
ra eię dzisiaj na stadion ŁKS-u. Śmiało mo- 
żemy tych wszystkich zapewnić, że nie za- 
wiodą się. Dzisiejsza gra może być nawet lep- 
szą od jutrzejszej gry na stadionie W. P. w 
Wa'szawie, gdzie spotkają się oficjalnie na- 
sze reprezentacje państwowe, gdyż prawie 
wszyscy młodzi piłkarze węgierscy, chociaż 


Pięściarze czescy w Łodzi! 


-283 b.m. mecz SK 


Zapowiedziany mecz bokserski Praga — 
Łódź, który nie doszedł do skutku wywołał 
duże rozgoryczenie wśród sfer pięściarskich 
Łodzi. Zawód, jaki wyrządzili nam praża- 
nie powetujemy sobie w przyszły czwartek 
goszcząc w Łodzi drużynę czeską SK Tep- 


. . 4 o 
Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna: stadion ŁKS-u, godzi 17-ta 
zawody orląt.Poiska — Węgry, poprzedzone 
przedmeczem Zgierz — Zduńska Wola o pu 
char ŁOZPN=u. 

Tenis: korty ŁKS-u, godz. 15-ta półinały 
mistrzostw Łodzi w konkurencji pań į pa- 
nów, mieszanej oraz juniorów. 


~ 


„Ieplice” — ŁKS 
lice. : 

Czesi zmierzą się u nas z drużynowym 
mistrzem Polski ŁKS-em. Skład Cze- 
chów będzie następujący od wagi muszej: 
Horak (Pospisil), Charous, Aldorf, Hele- 
brand, Toman, Helébrand II, Endrych, Cer- 
venka. > 

ŁKS wystąpi oczywiście w swym najsil- 
niejszym składzie, który wyglądać ma na- 
stępująco: Różycki, Kamiński, Marcinkow- 
ski, Konicki, Olejnik, Wieczorek, Pisarski 
i Żylis, 

Mecz odbędźie się na stadionie o godz. 


19. W razie niepogody o tej samej porze w 
hali Wimy, i 


Nasza młodzież piłkarska dotychczas ròz- 
grywała mecze przy pustych trybunach. Dzi- 
siaj przyglądać jej się będzie cała Łódź spor- 
towa. 


nie przekraczają RACZ 19 lat, to już gra- 
ją w swych zespołach ligowych, a ambicją 
z pewnością przewyższają swych starszych 
przereklamowanych często kolegów. 

‘Co do wyższości pod względem technicz- 
nym juniorów węgierskich nad naszymi Orlę- 
tam: nie możemy mieć żadnej wątpliwości. 
Juniorzy węgierscy mają już rozkładzie 
juniorów w Rumunii 4:1 i juniorów CSR 6:2(1) 
— my, dopiero po taz pierwszy wysyłamy w 
międzypaństwowy bój swój dorost, Nie liczy- 
my: dzisiaj zatem na sukces cyfrowy, liczymy 
natomiast, że chłopcy nasi nie dadzą się tak 
łatwo zjeść w kaszy i braki techniczne z po- 
wodzeniem nadrobia swą ambicją, stawiając 
swym koleqom węgierskim należyty opór. 


Z Madziarami na trzech frontach... 


Składy reprezentacii piłkarskeh na Łódź, Budapeszt i Warszawę 


Składy poszczególnych drużyn piłkarskich 
Węgier i Poski na mecze w dniu 18 i 19 
września PO A się jak następuje: 

Reprezentacja Węgier — juniorzy: Mesza- 
rof (Csepel) — Fabian (UTE) —  Roltler 
|(Ganz.) — Auda (FTC) — Palota (MTK) — 
Dekany (FTC) — Csibor (FTC) — Villany 
(ETC) — Toth- (Csepel) — Szolnok (Szegedy 
MTC) — Kraskáy (WTE). 


Reprezentacja Wegry Il: Toth (MTK) — 
Kocacs II (MTK) —  Siklossy (Vasas) — 
Horvath (Ujpest) —  Papyf (Kispest) — 


Varga II (Goldberger) — Horvath (MTK). 
Rezerwowi: Karolyi (Ujpest) — Lamtos 
(MTK) — Rakosy (Csepel) — Podola (MTK). 
Polska Il: Wyrobek (Ruch), Gędłek (Cra 
covia), Glimas (Crzcovia), Suszczyk (Ruch), 
Bartyla (Ruch), Miler (PTC), Hogendorf 
(ŁKS), Krasówka (Szombierki, Gruner 
Piast Gliwice) Łącz (ŁKS), Mamoń. (Wisła). 
Rezerwowi: Jakubik (Garbarnia), Jóźwiak 
(Warta), Anioła (ZZK). 
Węgry I: Grosits (Mateos) — Rudas (Fe- 
rencvaros) — Bałogh II (Ujpest) — Bozsik 


Nagdymarosy (Ujpest) — Sandor (MTK) — (Kipest) —  Borzfef (MTK) — Zakarias 
Kocsis (Ferenckvaros) — Szilagyi (Vasas) —ł(Mateos), Egressi (Ujpest) — Szusza (Ujpest) 
Abana I ZZ LI ERC SRP EEE MR 1 a RAKA Ty ZZ | 


Tu nie będzie przelewek 


Przed wielką próbą pięściarzy Zrywu i ŁKS-u 


Po tygodniowej przerwie jutro pięściarze 
łódzcy stoczą dalsze walki o drużynowe 
mistrzostwo Łodzi. W Piotrkowie zmierzą 
się Wł. Z.K. S. „Włókniarz. z tamtejszą 
„Ćoncordią'*, a w Łodzi o godzinie 11 sta- 
ną na ringu (stad ŁKS-u, w razie niepo- 
gody hala Wimy) ósemki Zrywu i ŁKS-u. 

O wartości sportowej tego meczu nie 
potrzebujemy chyba pisać. Wszyscy dosko- 
nale są zorientowani w wartości tych dru- 
żyn i wiedzą, że wałka będzie tu się toczyć 
o każdy punkt. Stawka jest wielka. ŁKS 
po porażce z Włókniarzem będzie się sta- 
rał za wszelką cenę wywalczyć pierwsze 
punkty w mistrzostwach, Zryw zaś nie po- 
psuć dobrego wrażenia jakie sprawił 
wszystkim swym Sympatykom po zwycię- 
stwie nad „Bawełną*. 

Skład reprezentacji Zrywu wyglądać bę- 


dzie prawdopodobnie następująco: Stasiak 
(Czarnecki), Gomulak (Czarnecki), Woż- 
niakiewicz (Gomulak), Krawczyk (Wożźnia- 
kiewicz), Kijewski (Krawczyk), Taborek 
(Pietrasik), Wojnowski (Karpoff), Niewa- 
dził (Wierzbicki). z 


ULU NLUMIIUUULLUUULICU 


Tenisiści walczą 
o mistrzostwo Łodzi 


W dniu wczorajszym na kortach ŁKS-u 
rozpoczęły się doroczne rozgrywki tenisowe 
o tytuł mistrza Łodzi w konkurencji panów 
i pań oraz juniorów. W Żawodach biorą 
udział tenisiścj klubów zrzeszonych w okrę 
gowym związku tenisowym ze Skoneckim 
II i Borowczakiem na czele. Dzisiaj po 
południu oraz w ciągu niedzieli wstęp płat- 
ny: dla dorosłych 100 złotych, dla młodzie- 
ży 50 złotych. z : 


Co usłuszyszy przez radio. 


12.04 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25 K. 
M. Weber, 12.45 1) Jesienne żywienie tnwen 
tarza; 2).Komunikaty, 13,00 Muzyka popular 
na, 13,45 Cezar FRANCK, 14.30 (%) Z dzi- 
siejszej prasy, 14.35 (Ł) Giacomo Puccini 
Fragmenty z opery „Madame Butterfly" 
(płyty), 14.50 (Ł) Nad czarną wodą; 15.05 (Ł) 
Komunikaty, 15.10 (Ł) Koncert rożrywko- 
wy, 15.30 Audycja słowno-muzyczna dla dzie 
ci, 16.00 DZTENNIK, 16.30 Pieśni ludowe z 
Ziem Zachodnich, 16.46 Przy sobocie po ro- 
bocie, 18.00 Mówi; Wystawa Ziem Odzyska- 
nych, 18.05 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
P. R., 18.40 Kariera Magdaleny Brailsford— 
słuchowisko wg B. Shaw'a, 19.00 (Ł) Poga- 
19.10 


danka Łódzkiej Rodziny Radiowej; 


Muzyka lekka (płyty), 19.25 (Ł) Pięć minut 
poezji, 19.30 Emancypantki, 19.45 Z życia 
Związku Radzieckiego, 20.10 XVIII Wieczór 
Mickiewiczowski, « 20.40 Utwory fortepiano- 
we, 20.58 Komunikat meteorologiczny, 21.00 
DZIENNIK, 22.00 Muzyka taneczna, 22.30 
(Ł) Kwadrans muzyki z płyt, 22.45 (Ł) Kon- 
cert życzeń (cz. I), 22.58 (Ł) Omów. progr. 


lok. na jutro, 23.00 Symfonia Olimpijska 
Zb. Turskiego — gra Orkiestra Filharmonii 
Londyńskiej pd. G. Fitelberga — transmi- 


sja z LONDYNU. 23.30 Ostatnie wiadomo- 
ści, 2340 Program na jutro, 2350 Mizyka; 


24.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. ID. 030 (Ż)! 
Zakończenie audycii i HYMN. i 
D— 012937 4 


— Deak I Ferencvaros) — 
(MTK) — Tóth TII (Vasas). 

Rezėrwowi: Hem (Ferdncyaros), Kispe 
ter (Ferencvaros), szthelvi (Csepel), Ma- 
rik (Vasas), 

Pólska I: Janik (Pogoń Katowice), Jan- 
duda (AKS), Barwiński (Tarnovia), Waśko 
(Legia), Parpan (Cracovia), Gajdzik (AKS), 
Przecherką (Ruch), Gracz (Wisła), Kohut 
(Wisła), Cieślik (Ruch), Kubicki (Ruch), 

Rezerwowi: Skromny (Legia), Motyka 
(Rymer), Czapczyk (Warta), Górski (Legia), 
Szczurek (Legia) | 

Składy wyżej podane są definitywnie 
ustalone za wyjątkiem juniorów, których 
reprezentacja zostanie ustalona dopiero w 
dniu meczu. 


Śladem naszych artykułów 


W związku z zamieszczonym przez 
nas wczoraj artykułem pod tytułem: 
„Protestujemy* ŁOZPN _ donosi-nam, 
że jeszcze wczoraj otrzymałod PZPNu : 
dodatkowy przydział biletów, który 
pozwoli mu na zaspokojenie wszyst. 
kich zamówień przezeń przyjętych, 


e PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w PABIANICACH 
ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty remontowo konserwacyjne bu= 
dynków Oddziału fabrycznego w Baranowie 
Sandomierskim 

Termin wykonania I-szej części robót w 
ciągu 2:ch miesięcy od daty podpisania u- 
mowy, 

Ślepe kosztorysy i bliższe informacje w 
Wydziale Inwestycji i Budownietwa przy 
ul. Marsz. Roli-Żżymierskiego Nr 2 w Pa- 
bianicach. 

Oferty bez znaków firmowych w nie- 
przejrzystych kopertach z napisem: „Prze- 
targ nieograniczony na remont fabryki Ba- 
ranów“ składać w Biurze PZPB przy ul. Ar 
mii Czerwonej Nr 3 w Pabianicach, do dnia 
30 września 1948 r. godz. 10-ta, po czym 
bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe w wysokości 2% 
oferowanej sumy wpłacić do Kasy Zakła- 
dów, a kwit dołączyć do oferty. 

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru 
nferenta i unieważnienie przetargu bez po- 
dania przyczyn oraz dostarczenie własnego 
materiabi. 5881 


Hidegkuty 


